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Prądy emigracyjne.

Dzięki przyrodzonej sile rozrodczej polskiego 
narodu, której nam zazdroszczą inne narody, robi 
się w kraju w niektórych zwłaszcza jego okoli­
cach coraz ciaśniej i duszniej. Odczuwa to prze- 
dewszystkiern włościanin, dzieląc g run t  pomiędzy 
dzieci, parcele coraz więcej się rozdrabniają, go 
spodarstwa Rzezupleją. M a j ą t e k  s p o ł e c z n y  
n i e  m n o ż y  s i ę  r ó w n o m i e r n i e  z e  w z r o  
s t e m  i r o z r a d z a n i e m  s i ę  l u d n o ś c i  — 
to też ta siłą niejako wyrzuca z siebie nadm iar 
i co roku kilka dziesiątek ty s :ęcy opuszcza kraj. 
odważając się szukać ch leba po za ojczystemi 
granicami.

J a k  z jednei strony nieehętnem okiem spoglą­
damy na te tłumy, opuszczające ojczystą rolę, py­
tając się ile wróci i z czera, bo jeżeli dla kogo, 
10 przedewszystkiem dla nas Polaków, w wyją 
tkowych żyjących warunkach politycznych, każda 
jednostka jest wysoce cenną jest kapitałem o wiele 
wyżej oproceotow auym aniżeli za granicą, tak 
z drugiej strony nie możemy zapoznawać, że 
bądź co bądź emigracya je s t  po największej części 
dowodem rozbudzonej energii i przedsiębiorczości 
Indowej i większej rasowej żywotności.

Z całego ludu polskiego najwięcej energii do 
ruchu emigracyjnego mają Mazury i to tak z za­
boru austryackiego, jak również z praskiego. Oni 
niemal jedyni w całej historyi polskiej stanowili 
żywioł kolonizacyjny ; cała Litwa, Ukraina. Podole 
pełne są ś 'adów  mazurskich kolonii.

Podczas gdy  apatyczny chłop ruski bardzo 
rzadko kiedy odważa się ruszyć za las swojej wio­
ski, ponajczęściej sądząc w swojej ciemnocie, l e  
tam  za lasem już koniec świata, to przeciwnie 
twardy, a jędrny Mazur idzie za zarobkiem, 
choćby na drugą półkulę, zawsze z myślą prze 
wodnią, aby wrócić znowu na ojczysty zagon 
pracować na nim i powiększać. Mazurowi gdy 
głód zaczyna zaglądać do chaty, a brak pracy, 
zara? rusza w świat, szukając chleba. Rusina n a ­
wet głód nie wypędzi ze wsi. Ostatnie t łum ne 
emigracye ludu ruskiego za kordon to coś n ie­
zwykłego. Długie i bardzo nałarczywe musiały 
być namawiania i podszepty do wychodźtwa 
obietnice złotych gór, ziemi miodem płynącej, 
gdy  sprawiły  że lud ruski ruszył z posad od­
wiecznych i dążył do now /oh  siedzib. Gorączkę 
emigracyjną Mazura podtrzym me żądza posiadania 
jak najwięcej ziemi To może z całego ludu poi 
skiego część najhardziej kochająca się w roli. 
M azur wychodzi do Ameryki po to, aby wrócić 
z pieoiądzmi i zakupić tyle morgów, „co ma 
d w ó r“ . Zdarza się dość często, że Mazury sp rze­
dają gospodarstwa swoje w stronach rodzinnych 
n. p, tutaj w Galicyi zachodniej, a idą na  Podole 
i Pokucie bo tam za lę samą cenę można otrzy­
mać dwa razy tyle z.enn, która jakkolwiek lepsza 
i żyźuiejsza, to jednak je s t  tańsza z powodu o grom ­
nych odległości od linii kolejowych

Zdawałoby się, że wskutek tych wędrówek lu­
dność m azurska ui^ rozradza się tak obficie, jak 
n. p ruska. Przeciwnie, statystyka w ykazuie, że 
U emigrujących Mazurów ludność bardziej się po­
większa ąuiieli u Rusinów, którzy dotąd z m ie j­
sca s ę nie ruszali, a co więcej taż sama staty­
styka pouczą, że najzasobniejszą i na,inteJigeu-

tniejszą jest ludność tych właśnie prowincyj. w 
k tórych p rąd  em igracyjny b j ł  silny.

Nie wynika z tego, cośmy wyżej powiedzieli, 
że należałoby zatem przychylnie patrzeć na wy- 
chodźtwo naszego ludu —  to nie, dla nas każda 
jednostka jest za nadto drogą i potrzebną tutaj 
na miejscu, abyśmy mogli popierać ruch em igra­
cyjny. lecz z drugiej strony nie wystarczy samo 
przeszkadzanie emigracyi bez podaw an;a ludności, 
do emigracyi ekonomicznym upadkiem zmuszonej, 
środków i rad, któreby jej tutaj dostatni zapew 
niały chleb rozwój i wzrost. In te l igen tna  część 
społeczeństwa naszego, stojąca na straży narodo­
wych praw. powinna równocześnie poczuwać się 
do obowiązku już nie zachowywania, ale wznia 
cuiania podwalin narodu t. j. mas ludowych przez 
skrzętne, a rozsądne podnoszenie rolnictwa. p rzez 
rozszerzanie przemysłu rozprzestrzenianie oświaty, 
budzącej miłość narodu i jego przeszłości zami­
łowanie do pracy na polskiej glebie, rodzącej 
samopomoc zmysł rady i energii i t. d. Samo 
utyskiwanie na emigracyę nie wystarczy, jak nie 
wystarczy Draca jednostek, tu potrzeba współ 
działania całego społeczeństwa

W osta tn ich  czasach rzeczywiście znaleźli się 
ludzie, którzy gorąco zainteresow ali się wychodź 
iwem naszego ludu za ocean. Zastanaw ia ą się 
nad zorganizow aniem  koniecznej em igracyi to 
jest tych tysięcy, k tórych już w żaden sposob w 
kraju pow strzym ać nie można, aby ich uchronić 
od rąk szalbierzy nieuczciw ych ajentów . To p ra ­
ca nad jednym  rodzajem  em igracyi, lecz wśród 
prądów  wychodźczych m amy 'jeszcze inne, na 
które tó w ireż  Daczną Dależalohy zwrócić uwagę, 
a mianowicie na te całe tłum y polskiego ludu, co 
me prz. praw ia się przez m orze i za oceanem  nie 
szuka lepszej doli, ale całem i setkam i i tysiącam i 
opuszcza ojczyste zagrody i wychodzi za zarob­
kiem w granice innych m onarchii.

Z Galicyi — jak powiedzieliśmy wyżej — co 
roku bardzo wielu Mazurów przeprawia się do 
Królestwa za chlebem, idą na tak zwany bandos\ 
na wiosoę w ychodzą,  jesienią wracają napowrót 
do swych domów, zwykle z pewnym zapasem 
uzbieranego grosza ze znaczną dozą nabytego 
doświadczenia i świadomości. P rzepraw ia  się bo ­
wiem Mazur przez k o r d o n . natrafia na szorstkie 
ebejscie sałdatów i czynowników patrzj na ucisk, 
jakiego doznają bracia jego tej samej co on wia­
ry i mowy mimownli zastanawia się nad tern 
i poznaje prawdziwą wartość caro- i prawosławia. 
Chodzenie zatem na zarob°k naszych Mazurów 
do Królestwa nietylko nie jest szkodliwem 
owszem przynosi pewne korzyści moralne i ma- 
teryalne.

Inaczej jednak ma się rzecz z Mazurami z z a ­
boru pruskiego, z Mazurami polskimi wyznania 
Qwaognlickiego. Ct już nie wszyscy wracają do 
ojcżyętei z8grodv i wychodzą daleko. Idą  do Nie 
raiec Saksonii Hamburga, do Szlezwigu i dalej 
Je d n i  wychodzą tylko na lalo i w raca ją ,  lecz 
wielu jest takich, którzy osiadają na stałe w o b ­
cych miejscach fabrycznych sprzedawszy poprze­
dnio ziemię swoją i dobytek. I z tych wielu dla 
nas ginie bezpowrotnie. Gdy pług zamieni na 
narzędzie ą następnie mowę ojców na szwargot 
niemiecki, to pójdzie zatem i pamięć rodzinnych 
stron zm iana nazwiska i zatrata zupełna poczu­
cia narodowej przynależności. To ludzie już  s t ra ­
ceni i dla nas i dla naszej przyszłości.  Otóż na

tę niebezpieczną, a tak groźną emigracyę, co ro 
ku się powtarzającą chcielibyśmy zwrócić uwagę 
ogółu polskiego społeczeństw i a p rzedew szy­
stkiem ty c h ,  którzy z tym ludem najbliżej się 
s p o ty k a j  chcem y poruszyć umysły i serca ma 
gnateryi polskiej w zaborze pruskim, aby goręcej 
zabiły dla ludu i spraw y polskiej aby zamiast 
trzymać milionowe kapitały na 1 1/2 — 2 procent 
w bankach ang ie lsk ich , lub m arnow ać je w 
grze g ie łdow ej, puściła je w ru./h przemysłu i 
hand lu  polskiego, dała tysiącom kawałek chleba 
i uchroniła lud od zniszczenia, zien>'ę ojczystą od 
zatraty najtęższych s i ł ,  a sam a wraz z pew uem i 
zyskami, o wiele wyższemi aniżeli im udzielają 
zagraniczne instytucye finansowe, ściągnęła na 
siebie błogosławieństwo i dobre imię w p rzy­
szłości .

Nowy argument.
Duch Bismarka błąka się jeszcze w publicznem 

życiu Niemiec i podżega do nienawiści przeciw­
ko Polakom. P rasa  bezmyślna i niegodna wypie­
lęgnowana na funduszu gadzinowym, nie ebee 
słuchać, już nie wskazówek sprawiedliwości, ale 
nawet rozsądku politycznego, i zamykając oczy 
na oczywiste fakta i prądy życia, trzym a się je 
dnej tylko zasady : nienawiści — i powtarza wiecz­
nie w upartem  zaślepieniu jedno has ło : ausrot- 
ten

Naciągając prawdę, fałszując dzieje, po swojemu 
oświetlając statystykę, dokłada owa prasa pubis 
markowska wszelkich starań  i usiłowań, aby 
przedstawić Polaków w jak  najgorszem świetle 
wobec świata całego, a rząd pruski powstrzymać 
od jakichkolwiek ustępstw na rzecz żywiołu poi 
skiego.

Teraz właśnie, kiedy rząd pruski po pierwszych 
próbach łagodniejszej i sprawiedliwszej polityki, 
po pierwszych nader  skrom nych  i nic nie zna­
czących ustępstwach, zachwiał się i zatrzymał w 
niepewnem  wahaniu, prasa gadzinowa chcąc sko­
rzystać ze sposobnej chwili uderzyła na alarm i 
rozpoczęła z całą zawziętością formalną kampanię 
przeciwko P o la k o m ; podnosi ona wrzask p ro te­
stu przeciwko rzekomej poi.tyce „nowego k u rsu “, 
pragnąc przywrócić swem dzisiem zaklęciem Bis- 
markowski aparat tor tur  narodowych.

Zużyły się wszystkie banalne, z monotonną je- 
dnostajuością powtarzane argum entu  przeciwko 
Polakom, znudziła się piosuka o wielkopolskiej a 
gitacyi. o polonizowaniu dzieci niemieckich, o nie­
nasyconych pragnien.ach Polaków i ich niepo- 
p raw nem  marzycielstwie politycznem. Otóż prasa 
narodowo liberalna chwyta się teraz oowego ar 
gum eotu  : usiłuje ona przedstawić Polaków jako 
żywioł słaby i nieudolny b e z  e k o n o m i c z n e j  
p r z y s z ł o ś c i  i wyprowadza stąd wniosek, któ­
ry podsuwa rządowi, że P o l a c y  s ą  w r a ­
c h u b a c h  p o l i t y c z n y c h  w a r t o ś c i ą  t a k  
m a ł ą ,  iż n i e  w a r t o  z n i m i  p a k t o w a ć ,  
9zukać z nimi przymierza, ale raczej należy zgnieść 
ich do ostatka, wytępić do szczętu.

Zasługa podjęcia tego nowego argum entu  - n a ­
leży się Bismarkowskiej N ati> nil Z tg ., która w 
szeregu artykułów a rgum en t  ten rozwija i za po­
mocą dat sttatystycznych stara się uzasadnić. Na|-  
ważu ejszytn dowodem naszej nieudolności eko­

nomicznej ma być cofanie się polskiej własności 
ziemskiej w W. Ks. Poznańskiem , czego autor ar ty­
kułów dowodzi na podstawie materyału liczbowe 
go. Z jego wywodów statystycznych p rzy taczam y 
tu najważniejsze daty, które zasługują na zazna 
c z e n ie , jako przestroga dla społeczeństwa pol­
skiego.

W  roku 1857 istniało w W. Ks. Poznańsk iem  
1441 dóbr rycerskich, nie licząc majątków, znaj­
dujących się w królewskich i książęcych rękach; 
587 z nich należało do Niemców. 904  do P o la ­
ków. Trzy lata później należało już z 1480  dóbr 
rycerskich 566 do Niemców, a tylko 864  do P o ­
laków. W roku 1848 wynosiła polska własność 
ziemska jeszcze 3,717(837, niemiecka 2 496  935 
mórg, w następnych 30 latach stracili Polacy 964.190 
mórg. W roku 1878  zatem odwróciły się niemal 
liczby proporcyonalne, bo w rękach polskich 
znajdowało się tylko 2 739.876 mórg, w rękach 
niemieckich 3 461 .125  mórg.

W ciągu roku 1881 zmniejszyła się w ła ­
sność ziemska Polaków o 77.578 mórg. W roku 
1889 do polskich wielkich właścicieli ziemskich 
należało już tylko 2 520  000  mórg, do niemiec 
kich 3 701 .000  m o rg ;  wtedy już tylko w 7 p o ­
wiatach przeważała polska wielka własność ziem­
ska, w 4 zbliżała się ona do niemieckiej, w 15 
była mniejszą od nie j.

W tym samym roku okazało się z przeglądu, 
sporządzonego na podstawie książki L iihm anna  
pod ty tu łem  „Podręcznik  obwodów dominialnych", 
że pominąwszy 167.834 hektarów, należących do 
fiskusa leśnego, 37 .565  hektarów, należących do 
fiskusa domenowego i 17.275 hektarów, (48 wsi) 
uależących do komisyi kolonizacyjnej,  nawet w ła ­
sność latifundyowa — w ynosząca-2.000 hektarów 
i więcej —  która się najdłużej w rękach polskich 
utrzymała, stała się w większej połowie niemiec­
k ą ;  naliczono 74 takich właścicieli niem ieckich  z 
320 627 hektarami wobec 75 właścicieli polskich 
z 303.943 hektarów.

N aw et w powiatach położonych koło granicy 
rosyjskiej, które dawniej były przeważnie polskie, 
jak np. powiat wrzesiński, gdzie dziś już własność 
niemiecka coraz szersze przybiera ro z m ia ry ; w 
lipcu roku bieżącego liczono tam 63 większych 
właścicieli, z których 28 Polaków posiadało 18.800 
hektarów, 35 N iem ców (łącznie z komisyą kolo- 
nizacyjną) 18 690  hektarów.

P o d o h u e  jak z wielką własnością ziemską 
dzitje  się także — zdaniem. N ational Ztg. —  
? własnością chłopską, ale b rak  tu niestety wszel­
kiej statystyki. „I  chłopom  polskim bowiem, k tó­
rzy za pruskich czasów rozwinęli się znacznie i 
w ludzi (!) zamienieui zostali, niedostaje zalet, 
niezbędnych dla dobrego ro ln ika".

Zdaniem berlińskiego narodowo-liberalnego p i ­
sma, widzimy w praw dzie  gdzieniegdzie cofanie 
się chłopów niemieckich przed Polakami, ale 7 
drugiej s trony nie ujdzie oka bystrego spostrze 
gacza fakt, że z prowincyj zachodnich, B randen ­
burgii, Pomorza i t  d. wylewa się na W ielk’e 
Księstwo Poznańskie „potok dzielnych chłopów 
niemieckich Powoli niemczą się całe wsie. a 
chłop polski „spada do poziumu wyrobnika i wy­
nosi się do miasta lub do A m eryk i" .  Część 
wielkiej własności ziemskiej,  która w ubiegłym 
roku zawierała 59 % ogólnego obszaru, zostaje 
rozbitą ua chłopskie parcele, a komisya koloni

zacyjna rozdaje wsie zakupione „wyłącznie mię­
dzy niemieckich chłopów".

Wsie te —  jak mówi N a tio n a l Z tg  — roz­
wijają się pomyślnie a listy osadników p rzy n ę ­
cają z dalekiej ojczyzny wielu krew nych  1 zna­
jomych którzy w sąsiednich majątkach się oku­
pują. „Natomiast akcyi przeciwnej, podjętej przez 
polski bank ratunkowy, grozi, jak przed kilku 
miesiącami w jednem  z pism wykazano, zupełne 
fiasko Ruch gwałtowny, który na podstawie p ra­
wa rentowego ogarnął szerokie koła wielkich w ła­
ścicieli z iem sk ich , prowadzi także do rozbicia 
dóbr polskich i osiedlenia niemieckich chłopów. 
Wielu polskich szlachciców chw yta się tej kotw i­
cy ra tunkn ale czy ona im korzysi przyniesie, 
to kw estya".

Takim je s t  w edług  N at. Z tg  stan własności 
ziemskiej w W. Ks. Poznańskiem . Szereg cyfr 
powyższych przedstawia istotnie sm utny  obraz 
kurczenia się naszej ojczyzny, ale wysnuwając 
stąd naszą ekonomiczną nieudolność, zapomina 
autor albo raczej przemilcza z um ysłu  jednę  w a­
żną okoliczność, że rezultat ten osiągnięto nie w 
norm alnych warunkach ekonomicznego i narodo 
wego rozwoju, lecz zapomocą n iesłychanych w y­
siłków rządu, wymierzonych przeciwko Polakom, 
za pomocą całego szeregu środków wyjątkowych, 
zapewniających opiekę niemieckiej własności ziem 
skiej, a skierowanych ku wywłaszczeniu Polaków. 
Łatwo jest drwić sobie z ekonomicznej nieudol­
ności chłopa polskiego, jeśli się chłopom n iem ie­
ckim użycza rządowej opieki, a włościan polskich 
traktuje po macoszemu. Nieuzasadnionym jest rów ­
nież pesymistyczny pogląd N at. Z 'g  na dzia­
łalność polskiego Banku ziemskiego, gdyż dok ła­
dne sprawozdania Banku i oczywiste owoce jego 
pracy wykazują, że działalność tej inatytucyi roz­
wija się stosunkowo dosyć pom>ślnie i na p rzy­
szłość jeszcze lepsze wróży rezultaty.

Sam  zreszią autor artykułów przyznaje, że co 
Polacy w zaborze pruskim stracili na własności 
ziemskiej,  to zyskali na przemyśle i inteligencyi, 
a do tego dudać należy, że ta sama nieludzka 
polityka która wywłaszczyła Polaków z ziemi, 
rozbudziła u chłopa polskiego świadomość silne 
poczucie narodowe i tę zdolność oporn , która 
jest także wartością polityczną.

N at. Ztg. nie chce o tern wiedzieć, bo zmie­
rza do następującej tendencyjnej i fałszywej kon- 
k lu z y i :

„W  tym stopniu |ak szlacnta polska z ie raę  
traci, zamiera po lskość , której nie rifia się zbu - 
dzić na G órnym  Ś lą s k u , choć duchowieństwo 
tamtejsze ' j e s t  polskiego pochodzenia, ponieważ 
nie ma tam właśnie wielkiej własności ziemskiej. 
N i e  o p ł a c i  s i ę  r z e c z y w i ś c i e  z e  s t a n o ­
w i s k a  r z ą d u ,  k t ó r y  n i e t y l k o  m y ś l i  o 
j u t r z e ,  a l e  i o d a l e k i e j  p r z y s z ł o ś c i ,  
p a k t o w a ć  z P o l a k a m i .  A l e  - s ł a b o ś ć ,  
k t ó r a  m i m o  t o  d l a  c h w i l o w e j  w y g o d y  
d e c y d u j e  s i ę  n a  t o,  o ś m i e l a  P o l a k ó w ,  
b y  a g i t a c y j n ą  d z i a ł a l n o ś c i ą  s t a r a ć  
s i ę  t o  p o w e t o w a ć ,  c z e g o  i m  n a  e k o ­
n o m i c z n e j  s i l e  n i e  d o s t a j e  i c o  t r a c ą  
w c o r a z  w i ę k s z y m  s t o p n i u . "

A  my mówimy że właśnie ta polityka której 
NcU. Ztg. broni, je s t  k ró tkow iizącą ,  ponieważ 
obraz zniszczenia, sprowadzony sz tuczrem i środ.- 
kami w wyjątkowych w arunkach ekonomicznego 
życia, bierze za norm ę swych bądów, a  za-

ATJAJ* BE Ł C IK O W SK I.

U KOLEBKI NARODU.
Dramal z dziejów mitycznych

w  p ię c iu  a k ta c h .

10 (Ciąg dalszy.)

S C E N A  13. 
i W  głębi) M s z c z u g .  L e c h .  S w a t a w a  (wcho­

dzą) R y t y g  i e r  i O l a f .
O l a f .

Dokąd więc idziesz?
R y t y  g  i e i.

Pójdę do królowy...
T ak  jest, ja miejsc tych nie mogę opuścić —
Do mej ojczyzny nie m ani po co wracać,
Na pośmiech ludziom i wieczną tęsknotę 
Za moją sławą i tej ziemi panią.
Cóż mogę stracić, ja  coru wszystko s trac ił?
Tu jeszcze promień świta mi nadziei 
W jej dobrem  sercu. Czegom nie był zdolny 
Pozyskać silą, to może wy błagam 
Gorąca groślia.

O l a f .
Po trzykroć szalony,

Nie wstyd cię błagać u wroga li tości!
R y t y g  i c r.

To jest ostatnia g ra  mojego życia.
Lub ją  pozyskam, a z nią cześć straconą,
Lub zginę.

O l a f .
Nic wiec nie zmieni tej myśli V 
K y t y  g  i e r.

Nic. Do powrotu próżijo mię nię naglij,
A jpśli zechcesz dzielić npjje losy,
Żpsiau tu ze m ną  i bądź mi ppmocą.

f i l a f .
0  Rytygierze, kpeham c,ję nad wszystkp,
Lecz drogi hańby nie chcę c,i to ro w a ć !
Jeszcze nie tracę nadziei, że rozum

Weźmie u ciebie nad tym  szałem górę,
I  czekać będę do zachodu słońca 
Twego powrotu.

R V t y g  i e r.
Zatem mię opuszczasz?... 

O l a f .
Gdy będzie trzeba, dam za ciebie życic,
Lecz spełnić tego co żądasz, nie mogę.
( W ychodzi. B y ty  g ier zam yślony  opiera sic o 

drzewo).

S C E N A  14.
( W  głębi) M s z c z u g .  L e c h .  S w a t a w a  (bli­

żej) R y t y  g i e r .
S w a t a w a .

Czy słyszeliście?.:. (
M s z c z u g .

Tak, ten głupi Niemiec 
W sidła królowy także się zaplątał —
Lecz co nam z tego, co nas to obchodzi.

S w a t a w a .
To może dla nas niespodziane szczęście.
Precz z smutkiem Lechu i precz z tą rozpaczą, 
Nie zaszła jeszcze twoja dobra gwiazda.
Mówili ludzie, że w czasie widzenia 
Z niemieckim księciem ^znać było na  Waml/jcL 
Jakieś wzruszenie, że się z nim obeszła 
Nie tak jak z wrogiem, daleko łaskawiej,
J ak  gdyby serce jej nagle stopniało..
Jeśli to prawda, mamy na nię o r ę ż !

M s 7f e z u g,
O czerp ty m yś l isz? . ,  nie rozumiem ciebie 
Ni twych nadziei....

S W a t a w ą.
Wkpótce to zrozumiesz. 

Teraz pozwólcie dziąłać mi jak zechcę.
L P c li.

Nowp złndzpnip!... pzyij, cp twpją woja.
S W a t a w a (zb liżą  się do B ytyg iera ). 

Szlaphefny p ąn ie . . .
R y t y g  i e r  (podnosząc ąa  n ię oczy).

Czego chcesz niewiasto ? 
S w a t  a w ą.

W idzę cię sm utnym  i litość mię hierze
Mój mąż potężnym je s t  w tym kraju wodzem,

J a  jedną  z kobiet królewskiego dw oru —
Może w czem zdołam  być tobie pomocną.

R y t y g  i e r.
Z dworu królowy jesteś ?...

S w a t a w a .
Tak, jeżeli 

Od naszej pani pragniesz jakiej łaski.
P rzystęp  ci do niej mogłabym ułatwić....

- K 1 1 y  g  i e r- 
Mogłabyś zrobić, żebym stanął przed nią...
Żebym ją  w idz ia ł? . .  O zbawczy ni moja.
Uczyń to, błagam!... Lecz wiesz ty, kto je s te m ?

S w a t a w a .
Niemiecki książę. Dla tego tajemnie 
Mogę cię tylko wprowadzić na zamek.

R y t y g  i e r.
Byłem ją  widział, zrób ze mną, co zechcesz.

S w a t  a w a.
Będziesz ją widział, więc pójdź ze m ną książę !

R y t y g  i e r.
O nieba, jakże jesteście łaskawe!

I Podaje rękę Sw ataw ic).
S w a t a w a  (odchodząc z  n im  — d. s.)

Gdy cię nienawiść nie zgubiła, Wando,
To miłość może*dokonać twej zguby !
(w ychodzą oboje; za  n im i w  pewne} odległości 

Lech i M szczug)

A K T IV.
Komnata na Zamku królewskim. Drzwi w głębi 

i po obu stronach.

SCENĄ 1,
S w a t a w a  (wchodzi z  lewej s tr o n y ) 

Jpstem gotową już... w je| serce wieje 
Truciznę, co je  rozsadzi lub spali...
O, ho to serce chciwie ją pić będzie 
Ną ugaszenie swych żarów miłości,
Lecz śmierć, w niej znajdzie nie uspokojen ie! 
(chce odchodzić — głćionem i d rzw ia m i wchodzi 

M szczug)

SCENA 2.
S w a t a w a .  M s z c z u g .

M s z c z u g.
P s t!  stój Swatawo!

S w a t a w a .
Ty tu jesteś, Mszczugu ?... 

Prędko królowy opuściłeś orszak.
M s z c z u g .

Modły w świątyni skończą się niebawem,
A zresztą serce nie bardzo mię Ciągnie 
Tam. kędy ona tryumfy odprawia —
Byłem ciekawy, co u ciebie słychać.
I cóż, jak poszło ?

S w a t a w a .
Dobrze się udało.

M s z c z u g .
Niemiec je s t  tutaj ?...

Tak jest, nikt nie spostrzegł, 
Gdym go tajemuie, w zmienionem ubraniu  
Na zamek wwiadła-

M s z c z u g .
Zręcznieś to z ro b i ł a !

W szystko co żyje poszło do świątyni 
Dziękczynne modły składać za zwycięstwo,
A ty tymczasem tutaj gospodarzysz.
Dobrą masz głowę, dobrą... Tak, Swatawo,
I  nad twym planem dużo j r  myślałem,
I muszę tobie oddać sprawiedliwość,
Że mi się coraz mądrzejszy wydaje.
Prawda to wielka, że jeśli królowa 
W istocie kocha tego Rytygiera,
To ją ta miłość o zgubę przyprawi.

S w a t a w a .
Od pierwszej chwili zaraz to mówiłam.

M s z c z u g .
Tak, lecz ma głowa nieco jest za tw arda  
Dla delikatnych rzeczy w tym rodzaju.
Dlatego mówię, że dopiero później 
Zdołałem sobie twój plan wytłómaczyć,
Że miłość Niemca musi ją  pozbawić 
Miłości ludu, zerwać z niej ten urok,
Co spłynął na  nię z jej najświeższych czjnówr,
I ten mieć skutek, że lub tron postrada,
Lub dobrowolnie wyrzec go się musi,
Jeśli przeniesie miłosne gruchanie 
W  pasterskiej chacie nad blaski korony.
Tak, wielkich następstw  spodziewać się można...

Słuchaj Swatawo —  wiesz, że ja dla ciebie 
Zrobiłem pew ne ustępstwa...

S w a t a w a .
Co mówisz?...  

M s z c z u g .
Wiesz, że oie je s tem  ślepy z urodzenia,
A wiele rzeczy, choć widzę, to przecie 
Nie chcę ich widzieć —  ale nic w noś z tego, 
Że tak jak mężem jestem  malowanym,
Tak m alow anym  byłbym wojewodą...

S w a t  a w a.
Czy ilieszc-zerości naszej się obawiasz?.. .

M s z c z u g .
Nie mówię tego, tylko cię przestrzegam,
Żaby cię kiedy nie wzięła ochota 
Po za p lecami mojemi coś robić.
Nie waż się t e g o ! — o każdym twym kroku. 
Który d la Lecha uczynić zamyślasz.
J a  muszę wiedzieć. Dotąd ręka w rękę 
Szedłem wciąż z wami, a więc nie pozwolę. 
Byście samego w pół drogi puścili,
I  poszli dalej, gdzie wam się podoba.

S w a t a w a .
Bądź przekonany, że tego nie zrobię.

M s z c z n  g.
A j a  ci wierzę, bo i ty i Loch twój 
Na oszukaństwie źle byście, wyjść mogli.

S yr a t a w a (d. s.)
W szakże ty  pierwszy oszukać nas myślisz —
W iem to, i fałszem fałsz odpierać musze.

(za  sceną słychać m uzykę  i radosne okrzyk i)  
M s z c z u g  (idzie  do okna)

Ha, to królowa powraca na zamek 
Pośród okrzyków ulicznej gawiedzi.
Niechaj tu milsze pojawią się twarze.
My tu zbyteczni. A potem, Swatawo,
Rób co masz robić, dopóki żelazo 
Jaszcze gorące.

S w a t a w a ,
O tein nie zapom nę! 

i wychodzą)
(C. d. n.),
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p o m i j a  o niespożytej s i l e , jaka tkwi w lu ­
dzie polskim, z którego przyszłość nasza wy 
rasta. S łabym byłby rząd, któryby s łucha ł  podu 
szczeń Bismarkowskich organow, zamiast ze rw ać  
ostatecznie z Bismarkowskim system em , k tórego 
bezcelowość i bankructwo ujawniły się w całej 
pełni.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w , 13  października. 

Od posła S tan is ław a M a d e y s k i e g o  otrzy 
m ujem y następujące pism o: W  nr. 233 Nowej 
R eform y  zamieszczona je s t  ko resp o n d e n c ja  ze 
L w o w ł  pod datą 9 października, wedle której 
poseł A braham ow icz miał w gronie kilku osób 
oświadczyć co następuje:

„W  Seimie utworzył się kartel prawicy z le 
wicą. Bardzo niewielu posłów z obu s tronnictw  
wie o tym  związku, który  jednakże istnieje. P o ­
łączenie to  słabiej się uwidocznia w Radzie pań 
stwa, gdyż tam mniej pola ma ku tem u ale w 
Sejmie wystąpiło ono w całej pełni.  Pierwsze zbli­
żenie dwóeh przeciw nych stronnictw  nastąpiło 
w W iednin przy kwestyi regulacyi waluty, a au 
torem jego jest p. Madeyski. On to zawarł układ 
z lewicą, oddający jej cz terj  m andaty  de komisyi 
walutowej, wzamian za poparcie do tej komisyi 
p. R apoporta  w brew  głosom c e n t ru m /1

Nie wydaje mi się p rawdopodobnem , ażeby p 
A braham owicz wypowiedział przypisywane mu 
powyżej zdania Bo któż mógłby powiedzieć od ­
razo: że dw a stronnic twa zawarły ze sobą kar- 
te t  —  tudzież: że z tych dwóch stronnictw nie 
wielu posłów wie o tym związku?

Wszakże ze względu na czytelników naszych 
dzienników politycznych poczytuję za swój obo­
wiązek oświadczyć, że nietylko nie je s tem  au to­
rem  karte lu  pomiędzy praw icą a lewicą sejmo­
wą, ale o jakiem kolwiek zawarciu podobnego k a r ­
telu  żadnej nie m am  wiadomości. Z należuem 
poważaniem p o s tl M adeyski.

Umieszczając powyższy list szanownego posła 
M adeyskiego, zaznaczany, że my ze swej strony 
nigdy nie twierdziliśmy, jakoby między lewicą 
se jm ową a prawicą został zawarty jakiś kartel, 
przeciwnie bardzo wyraźnie i dosadnie wykaza­
liśmy w naszych artykułach posejmowych, że 
lewica z prawicą przypadkowo jedynie spotkała 
się przy  głosowaniu nad konwersyą, co wcale nie 
czyni ujmy żadnem u z owych stronnictw, owszem 
podnosi bardzo p raw icę ,  że nie zwaŁając na o d ­
m ienne zasady i zapatrywania polityczne głosami 
swem i dopom ogła do przeprow adzenia  sprawy 
postawionej i popieranej przez cały szereg lat 
przez stronnictwo dem okratyczne w Sejmie.

Zgodne głosowanie dwóch skrajnych stronnictw  
politycznych mogło niektórym wydać się że się 
to stało na  podstawie i za pomocą z góry uło­
żonego i zawartego kartelu, tak jednak  nie było 
a  tw ierdzenie posła A brabam owicza jest tylko 
wynikiem jego w łasnych osobistych zapatrywań 
i sądów.

W  mięjsce posła Struszkiewicza, który złożył 
m anda t  poselski do Rody państwa, z okręgu wię­
kszej własności Tarnów , D ąbrowa, Pilzno, M ie­
lec, rozpisane zostały wybory nowego pooła. na 
dzień  28  października b. r.

Z Austro- Węgier.
A ustryacka delegacya dla sp raw  wspólnych 

rozpoczyna zatem  na nowo czynności swoje. Ko­
li sya budżetowa m a  odtąd obradować codziennie 

aż do ukończenia obrad i już w poniedziałek ma 
się odbyć posiedzenie p le n a rn e  austryackiej dele- 
gacyi. Również w komisyach węgierskiej delega- 
cyi p raca  postępuje raźno. Dziś m a się zebrać 
komisya d la  spraw  zagranicznych, która do tych­
czas obradować nie m ogła  z powodu wyjazdu mi 
n n t r a  E a l n o k y e g o  do W i e d n i a .

W e d łu g  Pesier L loyda  członkowie delegacyi 
w spólne j H e l f e r t ,  B a d e n i  i P o p o w s k i  
oraz w iceprezyden t delegacyi opat H a u s w i r t h ,  
którzy  nie wyjeżdżali wcale z P e s z t u ,  oraz p. 
S u e s s , k tóry pomimo projeatu odroczenia obrad 
wrócił z W i e d n i a ,  wysłali na  drugie zebranie 
członków austryackiej delegacyi, na  k tó rem  co­
fnięto wniosek o odroczenie obrad, protest prze­
ciw tem u projektowi.

Czeski wydział krajowy uchwalił wysłać do 
wszystkich wydziałów krajowych pismo wzywają­
ce do wspólnej akcyi, ce lem  wyjednania u rządu, 
aby oznaczył pew ne ścisłe i stałe normy co do 
okresów, w których corocznie obradować m a R a­
da  pańs tw a i Sejm y kra,owe, oraz aby w przy­
szłości ściśle t rzym ał się tych norm. M am y na­
dzieję, że inicyatywę tę przyjm ą wszystkie W y­
działy krajowe życzliwie i połączą się do wspól­
nej akcyi.

Wiadomuść o odrzuceniu rekursu gm iny  opaw­
skiej w sp iaw ie  ogłoszeń w języku czeskim o k a ­
zała się błędną. M inisterstwo spraw  w ew nętrznych  
dotychczas nie orzekło w tej sprawie.

Z  Niemiec.
S p raw a  powiększenia sił zbroinych w N iem ­

czech t rzym a ciągle w naprężeniu  uwagę po­
wszechną w Niemczech, a nie mniej obudzą słu­
szną ciekawość po za granicami niemieckiemi, bo 
znaczne powiększeniu sił wojskowych w N iem ­
czech nie omieszka w innych  pańs tw ach  wywo­
łać potrzeby nowych wysileń d la zrównoważenia 
sił niemieckich.

W edług  berlińskiego wolno konserw atywnego 
dziennika Post projektowane skrócenie służby w 
piechocie podczas pokojif do dwóch lat uie jest 
bynajmniej ustępstwem, mającem zaspokoić żąda­
nia s tronn ic tw a postępowych, lecz koniecznym 
środkiem, do jakiego należy się uciec, aby po­
większyć liczbę żołnierzy we wszystkich broniach, 
a  szczególnie pomnożyć artyleryę. W edług  tego 
dziennika bardzo ważnemi muszą być powody, 
które skłaniają do stłnmienia uzasadnionej wątpli­
wości, czy skrócenie czasu służby nie wywrze 
złego skutku na  zupełnie  odpowiednie wyćwicze­
nie żołnierza, byle tylko liczbę żołnierzy powię­
kszyć. Ocenienie tych powodów należy przede- 
wszystkiem do Rady związkowej, a gdy ta  uzna 
j e  sa dostateczne i przekonywające, wówczas na 
lezy je wyjaśnić w parlamencie, bo tu tylko te 
żądania znąjdą uznanie, których nieodzowna po­
trzeba zostanie udowodnioną a rgum entam i tak

przekonywującemi, że wobec nich nawet względy 
ekonomiczne i finansowe muszą umilknąć.

Dziennik G erm ania  zapowiedział ponownie, 
że przedłożenia wojskowe w takich rozmiarach, 
w jakich się obecnie przedstawiają, bezwaruukowo 
nie zna dą poparcia w stronnictwie katolickiem, 
bo nowe ciężary przewyższają siłę podatkową 
Niemiec. Takie oświadczenie jednak  nie je s t  bez 
warunkow em  odrzuceniem przedłożenia wojsko 
wego, lecz tyłko zapowiedzią układów o warun 
ki i wzajemne ustępstwa. Jeżeli  przedłożenie woj­
skowe w niektórych żądaniach swoich zostanie 
złagodzone, a jeżeli rząd zgodzi się na pew ne żą­
dania stronnictwa, wówczas stronnictwo to odda 
swe głosy za przedłożeniem .

W edług  Voss. Ztg. sejm pruski będzie zwo­
łany  dnia 15 listopada, a parlam ent d. 22 listop 
W edług obliczeń tego dziennika jednorazowe nad 
zwyczajne wydatki, spowodowane zamierzouem 
powiększeniem sił zbrojnych, wyniosą 80 do 90 
mil. marek, stale zaś wynosić będą po 6 6 mil .  
rocznie więcej, niź dotąd.

Z  Paryża.
T elegram y sygnalizowały już wiadomość, że 

baron M a c k a  u, przywódca zjeduoczonej prawicy 
i jeden z twórców rozbitej już  dzisiaj kualicyi 
bulanźystowsko-monarchiczuej, wypowiedział po­
słuszeństwo hrab iem u Paryża i w mowie, jaką 
miał do wyborców w C a r r o n g e ,  publicznie 
u z n a ł  r e p u b l i k ę .  Zaznaczył on, iż „czyni 
to niechętnie, ale kto ma oczy i uszy, musi p rzy­
znać, ze ogrom na większość kraju w obecnej 
chwili życzy sobie u trzym ania  republiki, urządzo­
nej w myśl konstytucyi z 1875 ro k u “ .

Baron M a c k a u  wyraził ubolewanie, że musi 
się tym sposobem rozstać ze swymi dotychczaso­
wymi przyjaciółmi politycznymi, ale sądzi, że w 
interesie swych przekonań konserw atywnych do­
brze zrobi, przyłączając się do republiki. Chce on 
utworzyć silną partyę  konserw atyw ną z dwóch 
grup :  z grupy nawróconych konserwatystów
i g ru p y  um iarkowanych, pojednawczych republi­
kanów.

Wątpić jednak należy, czy baron M a c k a u  
który nieopatrznie łączył się z uajrozmaitszemi 
s tronnictwami i tak gorliwie popierał Rouiaugera. 
znajdzie teraz zaufanie lepublikanów. Senator 
R a n ę  w dzienniku P>ris daje mu stanowczą 
odprawę i utrzymuje, że samo poparcie barona 
M a c k a u ,  użyczone kandydatowi umiarkowanej 
grupy republikańskiej przy wyborach, wystarczy­
łoby do skompromitowania tego kandydata w oczach 
wyborców.

M a n ew r  giełdowy.
Pomimo wyraźnego zaprzeczenia pogłosce o za- 

mierzonem jakoby s p o t k a n i u  c e s .  F r a u  
c i s z k a J ó z e f a  z c a r e m  A l e k s a n d r e m  
w S k i e r n i e w i c a c h ,  dzienniki rosyjskie bio 
rą to za asum pt do uwag o polepszeniu się sto­
sunków politycznych pomiędzy Rosyą a Austro- 
Węgrami. Równocześnie podnoszą pokojowy ton 
przem ówienia cesarza austryackiego do p rez y d en ­
tów obu delegacyj i zwracają uwagę na ustęp 
wywodn K a l n o k y ’e g o  dotyczący stosunków 
rosyjsko austryackich

Niektóre dzienniki rosyjskie wnoszą z tego 
wszystkiego, że A ustro -W ęgry  szukają zbliżenia 
z Rosyą i „gotowe nawet zaniechać poparcia 
S t a m b u ł o w a  w B u łg a ry i , by doprowadzić do 
polepszenia stosunków z Rosyą, która dzisiaj całą 
spraw ę bułgarską uważa za bfabą, me w a r ­
tą życia jednego żołnierza rosyjskiego, ponieważ 
rząd rosyjski przekonany jest, że zapomocą p o 
k o j o w e j  w y c z e k u i ą c e j  p o l i t y k i  n a j ­
p r ę d z e j  d o p r o w a d z i  d o  r o z b i c i a  t r ó j -  
p r z y m i e r z a . "

Tak piszą Birżeto. Wiedomosti i dodają, że 
najlepszym dowodem skuteczności takiej polityki 
rosyjskiej je s t  ta okoliczność, że teraz właśnie 
Austrya  pierwsza czyni krok do zbliżenia się 
z Rosyą.

Głosy te prasy rosyjskiej, jak się zdaje, s j  ty l­
ko m anew rem  giełdowym. P ism a rosyjskie z u- 
mysłu podnoszą pogłoski o handlowych rokow a­
niach rosyjsko-niemieckich i o przyjaznych sto 
sunkach Rosyi z Austryą, aby dobrze usposobić 
giełdę i przygotować w odpowiedni sposób teren  
do zaciągnięcia nowej pożyczki, którą Rosya za 
ciągnąć potrzebuje.

W ybór prezydenta  w  Stanach Zjednoczonych.

W listopadzie br. przypada wybór nowego p r e ­
zydenta Stanów Zjednoczonych. A g ita c ja  w ybor­
cza przybiera coraz większe rozmiary, a oba 
stronnictwa, demokratyczne i republikańskie, wy­
tężają wszystkie siły, aby zapewnić sobie jak na j­
większą liczbę głosów. Dla nas spraw a wyboru 
p rezydenta  o tyle wyższego nabiera znaczenia, ż e 
P o l a c y  o d e g r a j ą  r o l ę  w c a l e  w y b i t n ą ,
0 i c h  g ł o s y  b o w i e m  w S t a n a c h  w ą t p l i ­
w y c h  u b i e g a j ą s i ę  z a r ó w n o  r e p u b l i ­
k a n i e ,  j a k  i d e m o k r a c i .  W N owym  Jorku, 
który będzie prawdopodobnie rozstrzygał o w yni­
ku walki, oba s tronnictwa urządziły zgromadzenia 
przedwyborcze, d l a  P o l a k ó w  p r z e z n a c z o -  
n e, na których przemawiali najwybitniejsi mówcy 
amerykańscy. Zdaje się jednak, że Polacy staną 
solidarnie po stronie dem okratycznego kandydata, 
gdyż republikanie zdradzili się z zachciankami 
centralizacyi władzy i przymusowego wynarodo 
wienia wszystkich mieszkańców Stanów Zjedno­
czonych. Pierw szym krokiem do tego miałoby 
być odjęcie gm inom  wyznaniowym wszelkiego 
wpływu na szkoły ludowe, ktoreby zostały pod 
dane władzy urzędników stanowych. P ros tem  na 
stępstw em  tego postanowienia byłoby wyłączne 
zapanowanie języka angielskiego w szkołach a co 
zatem idzie, ucisk narodowy. Przeciwnie stronni 
ctwo dem okratyczne wywiesiło na sw ym  sztanda­
rze z u p e ł n ą  s w o b o d ę  K o ś c i o ł a  i s z k o ­
ł y,  z a p e w n i a j ą c  w t e n  s p o s ó b  s p o k o j ­
n y  r o z w ó j  k a ż d e j  n a r o d o w o ś c i ,  kióra 
posiada dostateczne siły żywotne, aby swo:ą sa 
moistność zachować. Myśli te wypowiedział wy­
raź u e  kandydat na guberna to ra  stanu Illinois, 
Jo h n  Altgeld, i uzyskał natychmiast poparcie li 
cznych Polaków, w tym Stanie osiadłych.

Kandydatem dem okratycznym  jest GłevelanJ
1 m a jak dotychczas bardzo wielkie szanse. Zwy 
cięstwo dem okratycznego stronnictwa w Indiani 
i Illinois jest niemal zapewnione. Wybory nrzę 
dników w poszczególnych stanach przeprowadzone 
wskazują, że stany Maine, Vermont, Arkanzas. 
F lorida  i Georgia wzrosły w żywioł demokratycz

ny. W Georgia posiadają demckraci większość 
przeszło 70.000 głosów, w Kanzas 50 000

Cholera.
Kraków, 13 października.

Biuletyn fizyka miejskiego. Od 8 rano 12 paź 
dzieruika do 8 rano 13 października zaszły dwa 
wypadki zasłabnięcia na cholerę. N i k t  n i e  u 
m a r ł .

Dotąd zachorowało na  cholerę 41 osób U mar 
ło 16, wyzdrowiało 10, w 'eczeniu pozostaje 15 
osób

Kraków, 13 października 1892.
Dr. B u s z k

Osobami, które zachorow ały  w ciągu ostatniej 
doby, s ą :

1) J a n  S z k o 1 n i k, posługacz publiczny na 
dworcu kolejowym, który obsługiwał strażników 
policyjnych, stale zaiętych na dworcu przy de- 
sinfekcyi podróżnych. Liczył 60 lat. Z powodu 
tego wypadku delożowano z su teryn  straż poli 
cyjną. oraz poddano desiufekcyi ieh sam ych oraz 
ich mieszkania

2) Jó z e f  O ż ó g ,  posługacz publiczny, 32 lat, 
z ulicy Ciemne) Nr. 18 mieszkaiący w pobliżu 
ulicy św. W awrzyńca.  —  Obaj dosyć dobrze się 
mają

W e d łu g  zawiadomienia m inis te rs twa spraw 
w ew nętrznych  z dnia 11 b. m. c o f n ę ł o  mini­
sterstwo węgierskie swój zakaz wywozu produk­
tów (szmat, starej odzieży, s tarych wyrobów po- 
wroźuiczych i sznurów, bielizny używanej i po­
ścieli, świeżych owoców i jarzyn, dalej ryb kon 
serwowanych nie w puszkach blaszanych, su ro ­
wych produktów zwierzęcych i kawioru, próżnych 
worków i t. d.J z Galicyi i Bukowiny do W ę ­
gier.

W ładze rosyjskie doniosły, że w stacyach g ra ­
nicznych : Granica, Michałowice, Sandomierz. Za 
wichost i Korczyn, urządzono stacye sanitarne 
dla lekarskich oględzin i desiufekcyi podróżnych, 
wszelkie zaś piesze przejścia między Granicą a 
Zawichostem a mianowicie szlaki niesułowiecki, 
szycki, igołomejski, b a ra ó sk i , sieroaławicki, opa- 
towiecki i ratajewski, zamknięto.

W Podgórzu przyjęto do szpitala choleryczne­
go Michała Ccztowskiego, stróża kamienieznego.

W Sosnowicach w powiecie wadowickim s p r a ­
wdzono u domokrążcy Szewczyka, zmarłego dnia 
10 b ’n.. przy sekcyi objawy, przemawiające za 
cholerą. Badanie mikroskopowe i bakteryologiczne 
zarządzone.

We Lwowie nie zaszedł żaden wypadek zasła 
buięcia.

Z Warszawy. Do południa we wtorek zna jdo­
wało się osób chorych na cholerę 84, przybyło 
14, wyzdrowiało 23 zmarło 7, pozostało chorych 
69, w tej liczbie 12 żydów.

W Królestwie Polakiem w dniu 8 październi­
ka w Siedlcach zachorowało 4 osoby wyzdrow ia­
ło 2, zmarło 3 pozostało chorych 3 3 ;  w M ię­
dzyrzeczu zachorowało 8 wyzdrowiało 2, zmarło 
6, pozostało chorych 2 9 ;  w Ostrowie zachorowa 
ło 3, wyzdrowiało 10, zmarło 3 pozostało cho­
rych 2 4 ;  w Białej zachorowało 6, wyzdrow ało 
2, zmarło 5, pozostało chorych 15 ; w Węgrowie 
zachorowała i zm arła  1 ; w Żelechowie zachoro 
wało 2, um arła  1, pozostało chorych 3 ; w Kocku 
zachorowało 5. wyzdrowiała 1, zm arła  1, pozo- 
s aje chorych 4 ;  w Stoczku zachorowała i zm ar 
ła  1. W gubernii  kieleckiej w dniu 9 paździor 
nika w powiecie miechowskim zachorowało osób 
12 wyzdrowiało 8 zmarro 8, pozostaje chorych 
4 3 ;  w powiecie pińczow^jrim zachorowało 3, wy­
zdrowiało 2 zm arła 1, pozostaje chorych 4 ;  w 
powiecie jędrzeiowskim wyzdrowiało 2 zmarło 2 
pozostała chora  1.

Uroczystości w Lille.

N a obchód 1 0 0 -letniej rocznicy walecznej o 
brony mieszkańców Lille podczas oblężenia w r. 
1792 udał się Carnot w towarzystwie ministra 
sprawiedliwości Ricarda i zwykłe) swej świty. — 
O godzinie 2*/, przybył na dworzec kolejowy m. 
Lille, świetnie udekorowany przez administraeyę 
kolei północnej, bo aż kosztem 40 000 fr. Spo 
tkali tu prezydenta  senatorowie i deputowani d e ­
partam entu . mer, radcowie miejscy i podprefekt. 
Cały orszak wyruszył do miasta w 25 powozach 
przy odgłosach salw armatnich, dzwonów ko­
ścielnych i muzyk, grających Marsyhankę. W pier 
wszym powozie, umyślnie sprow adzonym  z P a ­
ryża, jechał Carnot z senatorem  Grevy-Legrand, 
m erem  i jenera łam i:  Loizdlon i Borius. Miasto 
cale było świetnie przystrojone, a większość m ie ­
szkańców wraz z se tką tysięcy przybyłych z oko 
licy wyległa pomimo niepogody na  spotkanie 
prezydenta  z okrzykam i: „niech żyje Carnot", 
przeryw anem i jednak od czasu do czasu „niech 
żyje Culine", „niech żyje „am nestya" .  Po przy 
jęciu w salonach prefek tury  nadzwyczajnego po 
sła belgijskiego, barona Ruzette, udał się prezy 
deu t  na Grandę Place  i w otoczeniu dygnitarzy 
zajął miejsce na estradzie, wzniesionej na  środku 
placu. Natychmiast,  pomimo ulewnego deszczu, 
rozpoczęła się defilada wojsk, a gdy przed t ry ­
bunę zbliżył się s łynny  batalion kononierów z 
Lille stanęły wojska i m er  odczytał bohaterską 
odpowiedź mieszkańców na wezwanie o podda­
nie s :ę Albertowi saskiemu oraz wspomnienie o 
waleczności i wytrwałości podczas oblężenia. C ar­
not własnoręcznie zawiesił krzyż oficera legii h o ­
norowej kom endantowi Ovigueur, wnukowi do ­
wódcy kanonierow z r. 1792, wręczył też medal 
wojskowy kanonierowi Herfault, liczącemu p rz e ­
szło 35 lat służby.

Następnie p rezyden t w salonach prefektury 
przyimował merów, przybyłych z całego departa- 
m ru tu  arcybiskupa, wielkiego rab ina i innych 
m>eiscowych dygnitarzy. Odpocząwszy chwilę, 
udał się do pałacu Rameau, gdzie odbył się kon 
cert bezpłatny. Przesz ło  4 .000 osób tłoczyło się

w ogromnej halli rzęsiście ilum inow ane1, 350 
osób wykonało chórem  pierwszą zwrotkę. Marsy - 
l i a n k i , a następne śpiewaue były naprzemiau 
przez mężczyzn i młode dziewczęta w b;eli, 
w iróikolorowych szarfach Po powrocie do pre 
tektury podpisał p rezyden t 60  ułaskawień dla 
okolicznych górników, skazanych z powodu zabu­
rzeń w L ens  i L eviu. Na obiedzie, ofiarowanym 
przez prezydenta, uczestniczyło 100 osób wszy­
scy niemal deputowani i senatorowie d epa r ta ­
mentu  z wyjątkiem dep. Lafargue’a który za­
proszenia uie przyją ł,  tłumacząc się że oDowią 
zek powstrzymuje go w Carm aus. Wieczorem 
odbył się pochód z pochodniami w którym brali 
udział strażacy, prowadząc s ik a w k i , beczki i n a ­
rzędzia ogniowe przystrojone w gir landy  i różno­
kolorowe latarnie.

Mimo deszczu uroczystość wypadła im ponują­
co, a przedewszystkiern wspaniały pochód histo­
ryczny, który kosztował 500.000 franków. Orszak 
układu księdza kauonika D eh a :sues, miał trzy ki­
lometry długości i dzielił się na  siedm części, 
wyobrażających każda jeduę epokę z historyi mia­
sta Lille i F iandry i.  P ierwszy rydw an przedsta­
wiał scenę z życia ludzi pierw otnych w dziewi­
czych lasach Galii północnej, na innym była g r u ­
pa, złożona z pierwszych królów franków, oto­
czonych wojownikami, w skórach dzikich zwie­
rząt. Rydwany następne przedstawiały organiza- 
cyę feodalną, oswobodzenie miasta z pod ja rzm a 
baronów przez Filipa I, rozkwit rycerstwa i p ie ­
śni trubadurów. P rzed  oczami niezliczonych w dżów, 
stojących pod p a ra so lam i , p rzesunęły  się d a l e j : 
Lille w X V I stuleciu i H istorya panowania H isz­
panii nad F landryą ,  Karol V ze swoim dworem, 
dalej Lille za Ludwika XIV, Lille lortyfikujący 
się pod wzkazówkami znakomitego francuskiego 
s trategika X V II  w. Wreszcie ujrzano rydwany, 
ilustrujące Lille w r. 1792, oblężone przez Au- 
stryaków, którzy miasta nie zdobyli dzięki nad­
zwyczajnemu bohaterskiemu wysiłkowi jego mie­
szkańców. Pochód wspaniały przedstawiał widok 
i z zapałem przyjęty został przez ludność, 
ttóra i Carnotowi nie szczędziła owacyj

K L r o n J J k a .

K r a k ó w ,  13 października.

W sprawie rewersów demolacyjnych. Jak  w
właściwym czasie donosiliśmy, za inieyatywą wice­
prezesa rady powiatowej krakowskiej dr. Paszkow­
skiego i prezesa rady powiatowej wielickiej p. N ie­
dzielskiego, odbyła kilka posiedzeń, wybrana przez 
ogół interesowanych obywateli ankieta w sprawie 
domagania się u rządu o usunięcie t. z. rewersów 
demolacyjnych i złagodzenie nadzwyczaj przykrego 
położenia właścicieli realności w obrębie pasu for­
tyfikacyjnego położonych.

Rezultatem ob ad t-j ankiety jest wypracowany 
przez lefereuta dr. Adama Bogusza memoryał k tó ­
ry załączono do petjcy i gmin okolicznych powiatu 
krakowskiego i wielickiego, rewersami obciążonych. 
Jedną z tych petycyi wysłano do delegacyi wspól- 
Lych w Peszcie, na ręce członków delegacyj posłow 
Chrzanowskiego i Popowskiegn, drugą zaś przedłożono 
wprost ministeryuin wojny. Petycye te opierają się 
na rezolucyi wniesionej jeszcze przez dr. Bauhausa, 
na posiedzeniu delegacyj wspólnych 14 lipca 1878 
r., w której postawiouo żądanie zupełnego znie­
sienia tych rewersów, oraz na wniosku przez posła 
PopowBkiegi w Radzie państwa dnia 27 czerwca 
1891 uczynionym, w którym żądał zmiany t. zw. 
dyrektywy z 29 sierpnia 1859 r. jako sprzecznej 
z dzisiejszym systemem budowy fortów i doniosło­
ścią strzałów arm atnich i wykazywał wszystkie ucią­
żliwości tycb rewersów dla właścicieli realności na 
przedmieściach Frakowa położonych i sprzeczności 
z ustawą cywilną i hipoteczną. W dołączonym me 
moryale przedstawiono dosaduie wszystkie te niedo 
godności i wykazano sprzeczność rewersów demola 
cyjuycb z Ar. 5 ustawy zasadniczej o powszech­
nych prawach obywateli państwa i §. 365 kud. cyw. 
i postawiono żądanie, aby R z ą d  w n i ó s ł  d o  
k o n s t y t u c y j n e g o  t r a k t o w a n i a  p r o ­
j e k t  u s t a w y  r e g u l u j ą c e j  p r a w a  w ł a ś c i ­
c i e l i  r e a l u o ś c i  w o b r ę b i e  f o r t ó w  p o ł o ­
ż o n y c h ,  stosownie do zasady odszkodowania w §. 
365 kod. cyw. wyrzeezunej i zmienił iustrukeyą z r. 
1859, odpowiednio do wymagań dzisiejszej sztnid 
oblężniczej, a dopóki to nie nastąpi, w eiw ał mini 
steryum wojny, ażeby w drodze rozporządzenia, jak 
n a j s p i e s z n i e j  p o c z y n i ł o  n l g i  w t y m k i e -  
r u n k u ,  a ż e b y  z a k a z  b u d o w a u i a w t .  z. 
s z e r s z y m  r e j o n i e  k o ł o  f o r t e c  s t a r e g o  
s y s t e m u  z u p e ł n i e  z n i e s i o n o  i zmniejszo­
no okręgi zakazem budowy dotknięte, co do pro­
chowni w okolicach Krakowa wybudowanych lub 
wywłaszczono bndynki przed wybudowaniem tych 
prochowni już istniejące.

Petycye te w ysłały osobno gminy powiatowe k ra­
kowskie a osobno gminy powiatu wielickiego, na 
ręce swych posłów do Pesztu i jest nadzieja, że ta  
sprawa po 32 latach systemu przedkoustytu yjuego. 
doczeka s ę jakiegoś sprawiedliwszego załatwienia.

Wezwanie d(r popisowych nrodzonych w latach 
1872, 1871 i 1870. M agistrat Krakowa ogłasza: 
W myśl §§ 22 i 23 przepisów wysonawczych część 
I. do ustawy wojskowej z dnia 11 kwietnia 1889 r. 
1. 41 Dz. u. p., m agistrat stół. kiói. miasta Kra 
kowa wzywa wszystkich popisowych, którzy się nro- 
dzili w latach 1872, 1871 i 18.70, tak przynale­
żnych do miasta Krakowa, jak i obcych, stale w 
Krakowie przebywających, tudzież w3zystkioh tych, 
którzy wyszli z pomienionych klas wiekn popisowe­
go, jednakże nie przekroczyli 36 roku życia i z ja 
kiejkolwiek przyczyny nie uczyuih zadość obowiąz 
kowi stawania do wojska, ażeby w csas.e od 1 do 
30 listopada br. zgłaszali się w Wydziale V magi­
stratu od godziny 11 do 2 z południa, zaś w nie 
dziele i święta od godziny 11 do 12 przed połu­
dniem, celem zamieszczenia ieh w spisie powołanych 
do poboru na r. 1893 Zgłaszać się należy osobi­
ście, jednak w razie ważnej przeszkody wyręczyć w 
tern mogą popisowych rodzice, krewni, opieknuowie 
lub pełnomocnicy. Bliższe szczegóły zawarte w ogło­
szeniach, rozlepionych po rogach nlic.

Zarząd główny Tow. „Szkoły ludowej" na po­
siedzeniu wczorajszem załatw ił następujące sprawy : 
P zy ję to  do wiadomości sprawozdanie Kół miejsco­
wych w Przemyślu, Stryjn i Kołomyi. Uchwalono 
udzielić gminie Porąbka I 'szewska w pow. brze­
skim na wykończenie ludofrej szkoły i gminie B&- 
ozyn w pow. wad wickim na wewnętrzne urządze­
nie szkoły bezzwłocznych zasiłków po 100 złr. —

Przyjęto do wiadomości powstanie miejscowego Koła 
młodzieży lwowskiej i założenie czyt.lni we Lw o­
wie śródm:eścu  Czytelni ludowej w gmmie Buko­
wej prz-fłano 21 dziełek ludowych Uchwalono za­
żądać od Koła kołomyiskieg ’ bliżizych wj jaśnieć 
co do założon a ezytdui przy Tow „Gwiazda" w 
Kołomyi i co do założenia szkoły ludowej w Słubo- 
dzie Rungurskięj Wybrano komisyę dla rozpatrze­
nia nadesłanych i wypełuionych przez Koła miej­
scowe kw*-atvona yu/,zy. U u o Towaizysfwa wysłało 
dotychczas 2919 kart legitymacyjnych Przyjęto m ię­
dzy inuymi 11 nowych członków z Gracu. Z wkład­
ką członka założyciela (100 z ł r )  pizystąpił do To­
warzystwa Szkoły 1 u i o w ej p Ludw k D o l a ń s k i .

Dr. Lachowicz, inspektor Sanitarny, opuścić ma 
Krakow namiestuictwo bowiem czynność dra L a­
chowicza, jako komisarza sanitarnego uznało jako 
ukończoną

W sprawie wywozu skór z Krakowa. Urzędo­
wa G aze'a Lwowska  przynosi nastęjującą wiado­
mość :

„W Nr. 234 N. B tform y  z 12 października 1892 
jest w kronice pod napisem : „Llepntaeya cechn rze- 
źnikow krakowskich" w zm anka, że „namiestnictwo 
cofnęło zakaz wywożen a skór surowych z KraLowa".

„Zdawałoby się w ię c , jak gdyby namiestnictwo 
uaprzód taki zekaz wydało, a dopiero wskntek sta­
rań cecbn rziźmków krakowski h ten zakaz cofnęło.

„R'.ecz przedstawia się jednak w ten sposób, że 
n a m i e s t n i c t w o  z a k a z n  w y w o z u  s k ó r  z 
K r a k o w a  n i e  w y d a w a ł o ,  a na telegraficzną 
prośbę starszego cechn rzeźuikow w Krakowie roz­
porządzeniem z dnia 6 października 1892 1 .78  075 
fekspedyowanem tegoż samego dnia) p o l e c o u o  
m a g i s t r a t o w i  m i a s t a  K r a k o w a  z a k a z  
t e n  c o f n ą ć ,  j a k o  n i e n z a s a d n i o n y  w roz 
porządzeniu ministeryalnem z 2 września 1892 (dz 
p. p. 1 5 4 )“ .

Sekcya ekonomiczna Rady miasta oddala robo­
ty ciesielskie przy bndowie koszar obrony krajowej 
bndowniczemn p. W ładysławowi Ranszowi i Szy­
monowi Lieblingowi za cenę 11 498  złr. 30 ot. — 
Budowa koszar pod kiernnkiem budowniczego m iej­
skiego p. Żołdauiego postępnje szybko. Magazyny 
doprowadzone zostały już do równi paiteru po wy­
asfaltowaniu przez znaną fiimę p Zygmunta W asil­
kowskiego.

Z cyrku Sidolego. Od kilku dni obndzają w 
cyrau przy nlicy Dietl o oskiej żywe zainteresowanie 
produkoye gimnastyczne braci Manelli na potrójnym 
drążku. Jako próba siły muszkułów ręcznych i w y­
trzymałości, prodnkeya jest istotnie godną widzenia. 
Cyrk Sidolegu zabawi w Krakowie jeszcze ty k o  dui 
k ilka, poczem ndaje się w dalszą - wędrówkę do 
Jass.

S lub. Wczoraj o godzinie 7 wieczór w kościele 
św. Barbary odbył się ślnb panny Daliny O l i wa -  
l i b o g o w s k i e j  córki Ludwiki z Schertzenlechne- 
rów i Zygmnnta Nałęcz Cbwalibog ,wskisgo, emer. 
rotm istrza dragonów, właścicieli realności, z p. Au 
relim Revisnyei Reviczkym, sędzią w Illavie na 
Węgizech, synem Alfieda i Janiny z hr. Berónyich 
Reviczkich, właścicieli dóbr ziemskich ua Węgrzech. 
Związkowi błogosławił ks. Bartłomiej Reviczky, p ro ­
boszcz w Csejte, b rat pana młodego.

Zmarli. Sebastyan P o l a k ,  profesor gimnazynm 
św. Ja ck a , nozestnik powstania 1863 r., zm arł w 
Krakowie w 49 rokn życia.

W Mogile pod Krakowem, w jednym z hudyn 
ków, należących do OO. Cystersów, przedwczoraj 
wieczorem wybuchł pożar. Na miejsce wypadku z 
godnym uznania pośpiechem p rzyby li: wójt z s i­
kawką gminną, podwójoi, oraz paru gospodarzy, — 
lecz ta pomoo wobec znanej powszechnie obojętności 
wieśniaków przy akcyi ratunkowej, nie mogłaby być 
dostateczną. Przybyła także z P łaszow . straż ze 
swoim naczelnikiem i sk a w k ą , lecz pomocy rąk 
ludzkich pomimo tego w iek i »ra!r czuć się dawał, 
a żandarmerya, chociaż siedmiu jej członków gorli­
wie pracą się zajęło, wystarczyć nie mogła, gdy sami 
mieszkańcy gminy, pomimo zagrażającego ich do­
bytkowi niebezpieczeństwa, do niesienia ratunku nie 
kwapili się B z ieką  pomoo w nieszczęśliwym wv- 
padku odaało gminie ca łe j, a w pierwszym rzędzie 
właścicielom, wojsko z załogi fortu w Krzesławi- 
oaoh. Pomimo późnej pory i deszczu przybyło z od­
dalonego puuktu bardzo szybko do Mogiły 94 żoł­
nierzy z porucznikiem p. Rozmanitem, który natych­
miast zarządził z żołnierzy pomoc dla straży. Do 
godziny 2 w nocy wojsko było ua miejsen wypad­
ku i zasłużyło sobie za gorliwą pracę na szczerą 
wdzięczność. F aa t ten z tern większem uznaniem 
podnieść należy, iż pomoc ze strony wojska trafia 
się w Mogile nie po raz pierwszy, lecz czwarty z 
rzęiu, i zawsze jest równie pożądaną i sknteozną. 
Żołnierze, niosąoy pomoc w nieszczęściu cywil­
nym. oraz ich zwierzchnicy, wydający odpowiednie 
zarządzenia, spełniają obywatelski obowiązek i na­
leży pragnąć, aby w całym kiaju komendy woj­
skowe i załogi na taką wdzięczność pomocą swoją 
zasługiwały.

Jub ileusz . Rocznica 40 lat słnżby prezydenta 
Simonowicza sp-ow&dziła wczoraj do Lwowa prezy­
dentów sądowych z całego wschodu Galicyi i B u ­
kowiny, którzy przyłączyli się do złożenia życzeń 
jubilatowi w sali obrad wyższego sądu krajowego, 
pięknie kwiatami ndekorowanej, gdzie z uderzeniem 
godziny 10 zrana. zebrały się giem ia sędziowskie 
wszystkich inetancyj ze Lwowa. Imieniem sędziów 
apelacyjnych przemówił p. Tchórzm oki, wręczając 
p Simonowi ozowi adies całego stanu sędziowskiego, 
a imieniem prokuratorów p. Zdauski. Po odpowiedzi 
jnbilata składali gratn lacye: grono prawnicze nni- 
w ersy te tn , w którego imieniu zebierał głos prof. 
Balzer, Izba adwokacka (dr. Jan  Czajkowski), Izba 
notaryalna (Aleks Jaunsk i), W ydział Tow. prawni 
czego lwowskiego (pp. Tohórznioki, dr. M ałachow­
ski, Misiński i Lewandowski), reprezentacya miasta 
Lwowa (E im . Moohnaoti, Ziz. Marchwicki i Mich. 
Michalski, major Lazzarmi, ochmistrz dworu arcyks. 
Leopolda, namiestnik Badeni z wiceprezydentem 
Lidlem, prezydent Korytowski, prokuratorya skarbu, 
prezydent Izby deputowanych dr. Smolka, arcybi­
skupi Issakowioz i Morawski, dyrektor polioyi Krza- 
ozkowski i wielu innych. Adres mieści na 17 kar­
tach pergaminowych podpisy wszystkich urzędników 
sądowych z Galicyi i Bukowiny. Karty są ozdobione 
widokami m iast, będących siedzibą sądów kolegial­
nych pędzla malarza Kaczora- Batowskiego. Na kar 
oie tytułowej akwarela Styfci wyobraża Temidę, 
wspartą na portrecie jubilata. Teka safianowa z sn 
tern okuciem srebrnem, wysadzanem rubinami, spo­
czywa w kasecie z czarnego drzewa, artystycznie 
wyrobionej.

Nowe czytelnie. W ydział lwowskiego Towarzy­
stwa oświaty lufowej założył nowe czytelnie w n a ­
stępujących młejsoowośoiaob : w Dydni (w powiecie
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brzozowskim) pod zarządem ks. kan. Feliksa Biesia- 
deckiego, dziełek 9 3 ;  w Boguszy (w po w. gry baw 
skim) panny Maryi Belikowskiej, nauczycielki, ksią- 
żek 9 1 ;  w Sarnach (w po w. jaworowskim) panny 
Heleny Łuckiej, książek 108 Prócz tego powiększo 
no biblioteczki w czterech z dawniej założonych czy 
telni, a mianowicie w Zaszkowie, Tyniowicach, Zu 
brzy i Derżowie, jakuteż w wypożyczalni św. Maryi 
Magdaleny we Lwowie.

Burmistrzem miasta Cieszyna w miejste ś. p. 
dra DemU wybrano teguż syna dra Leona D e m  la .

Uczczenie Billrotha. w  dalszym ciągu czcił pro 
fesora Billrotha dnia 11 b m. uniwersytet wiedeń­
ski. W anli uniwersyteckiej zjawili się przedstawi­
ciele ministerstwa oświaty i wojny, marszałek kra 
jo wy, prezes akademii umiejętności, wielu profeso­
rów i wybitnych lekarzy i długi szereg deputacyj 
przeróżnych ‘towarzystw akademickich i innych. — 
W lożach zasiadły panie, galeryę obsadzili studenci. 
Po wp-owadzeniu jubilata przemówił pierwszy re­
ktor uniwersytetu prof. Ludwig, powitał zebranyi h, 
złożył Bilhothowi Życzenia i p zedstawił mu depu 
tacye. Z kolei zabrał głos iadca dworu Albert i w 
dłuższej uroczystej mowie sławił zasługi jubilata 
jako profesora i męża uanki. W skromnych wyra­
zach dziękował Billroth za te objawy uzuania.

Wczoraj miał się odbyć pierwszy w tym kursie 
wykład Billrotha na jego klinice. Studenci powitali 
go grzmiącemi okrzykami. Jubilat przemówił do 
nich w te słowa: r Moi Panowie! W ostatnich dniach 
napisano, wypowiedziano i wydrukowano o mnie wię 
cci pięknego i dobrego, niżbym sam mógł o sobie 
powiedzieć ; a ponieważ me możecie Panowie żądać 
odemnie, bym o sobie źle mówił, wolę raczej md 
czeć. Dziękuję serdecznie za tak życzliwe powitauie 
mnie. Zresztą odczuwam w Sjbie gorącą chęć zaję 
cia się znowu p r a c ą  p o w a ż n ą .  Pozwólcie prze 
to Pauowie, że p.zystąpię wprost do przedmiotu dzi­
siejszego wykładu1*. Fienetyczue okrzyki i oklaski 
były odpowiedzią na to podziękowauie.

ce pochlebne dla autora sprrwozdanie. którego koń­
cowy ustęp b rzm i: „Pożyteozna ta monografia na­
pisaną jest językiem poprawnym i nietylko się na­
daje dla lekarza gotującggo się do walki z pomo­
rem, lecz i dla szerokiego grona inteligentnej pu ­
bliczności. Nie można pominąć pochwały, jaka się 
autorowi słusznie należy, iż jako lekarz walczący 
o byt na prowincyi był w stanie tak sumiennie 
zabrać literaturę i tak ją przedstawić. Pracę tę za­
tem lekarzom i inteligentnej publiczności sumiennie 
polecić możemy1*.

Z e  S t o w a r z y s z e ń .

=  Ze Stowarzyszenia fryzyerów. W dniu 11 
b. m. odbyło się nadzwyczajue posiedzenie wydz ału 
Stowarzyszenia krakowskich fryzyerów i perukarzy 
pod przewodnictwem starszego p Wiskidy, spowo 
dowaue potrzebą dauia odpowiedzi Izbie handlowej 
co do projektu uowej ustawy podatkowej. Wydział, 
załatwiając najpierw niektóre sprawy Stowarzysze­
nia, na wniosek p. Machinko postaaowił przedsta 
wić najbiiższemn walnemu zgromadzeniu piekącą 
sprawę uregulowania stosunków co do uczniów i 
popierania Stowarzyszenia w tym względzie w myśl 
statutów Stowarzyszenia pi zez władzę przemysłową. 
Następnie na zawiadomienie starszego, iż jeden z 
członków, ciężką chorobą złożony, prosi o zipomo 
gę, przyznał 25 złr. Członek Machinko powtórnie 
zabrał g Ł s  i w dłnższcm przemówieniu skreślając 
czyny uczestników powstania z r. 1863/4 , p>stawił 
wniosek, aby Stowarzyszenie fryzyerów przystąp'ło 
jako człinck do Stowarzyszenia uczestników tegoż 
powstauia z roczną wkładką 5 złr., czem dałoby 
impuls innym możniejszym korporacyom do popar­
cia t y c h , którzy za wolność naszej najdroższej Oj­
czyzny wszystko na szalę k ła d l i , a dz.ś zmuszeni 
są szukać u Stowarzyszenia opieki. Po dłuższej a 
ożywionej debacie, w której wnioskodawca i pp Wi- 
skida, Łubkowski, Furko, Studziński, Fijałek, Sprung, 
Lippel i Pf fferberg udział b ra l i , wniosek p. Ma- 
cbmko przez aklamacyę został przyjęty z dodatkiem 
p. Sprunga, aby sprawa została najbiiższemn wal­
nemu zgromadzeniu do zatwierdzenia raz na zawsze 
przedłożoną ta1: by uchwały nikt już znieść uie
mógł Po wyczerpamu porządku dziennego starszy 
w dłuższej przemowie przedłożył przysłany mu pro­
jekt nowe] ustawy podatkowej i zawiadom i wydział
0 przygotowanej odpowiedzi, opracow anej przez n ie­
go i człouka Machinko Odpowiedź ta  b rz m i:

„Swietue Prezydyuin! Ponieważ z przedłużanego 
nam projektu ref riny podatków, skutki niektórego 
sposobu op dotkowama nawet w pr/ybliżeuiu ozna­
czyć s>ę ule dadzą, i ponie*aż ten na pozór spra­
wiedliwy rozkład podatków tylko od wybraiej ko­
misy! zaDż ć będzie nie j eteśmy na razie w stanie 
aui za. aui przeciw proiektowi stanowczo się (świad- 
ozjć, jednak sądzimy, że należałoby się poprzednio 
rzeczony projekt iefo my prowizorycznie dla próby 
skutkew w życie wprowadź ć ,  a po d< świadczeniu 
tychże dopiero pożądaue zmiany przeprowadzić 
przyszły porządek opodatkowania ustalić Nadti po 
nieważ ten proj-kt reformy podatków z ustawą prze 
mysłową z r. 1883 we wszystkiem w parze idzie,
1 nieuczciwą konkurenci ę która już dziś do żebra 
czego kija dumokrąztwem i domowym przemysłem 
nas doprowadza, ta nowella te dwie dla rękodzieł 
uików i przemysłowców najszkodliwsze gałęzie z po 
datku zupełnie zwalnia 10 wob*-c tego my za pro 
jektem reformy podatków oświadczyć się nie może 
my gdyż przewidujemy, że z każdym rokiem nie­
uczciwa konkureDcya, popierana przez władze i wol­
na od wszelkich ciężarów państwowych, jak grzyb 
po deszczu wyiastać bedzie i t a r  opodatkowanych 
do ruiny doprowadzi i na zagładę skaże. Z tych to 
więo powodów ośmielamy się Świetnej Izbie zwró 
o:ć nwagę, że przed stauow zern wprowadzeniem w 
życie projektu r.formy podatków należy wpierw re 
wizyę ns‘awy przemysł wej z r. 1883 przeprowa­
dzić. wiele ia 'agrafów zmienić, stan wczo domo 
krąztwo i domowy prz“invsf (zawodu Dyzy-rskiego, 
przyp . R  dakcyi) z n i e ś ć ,  a kałdego zaś, co się 
rękodziełem lab przem słem samoistjin trudni, c-h >e- 
by najlżej opodatkoweć a najnboższych czasowo od 
podatków zwalniać, a wówczas będziemy mogli wy- 
krzykuąć, żeśmy coś dla dobra ludzkości zrobili*

ladeusz W tsU da Feliks M achinko

Dział ekonomiczny.
Wyrób wódki w Gallcyi. W  miesiącu sierpniu 

roku 1892 w 5 gorzelniach wywarzono ogółem 
73.55-5 do wyrobu oznajmionych stopni alkoholu. 
Naiwieksza ilość gorzelń była w ruchu w powie­
cie kołomyskim 3 (24 .830  stopni alkoholu), s ta­
nisławowskim 2 (48.725).

Wyrób piwa w Galicyi. W  miesiącu sierpuiu 
r. 1892 ogółem było w ruchu 133 browarów, 
w których wywarzono 54 001 hektolitrów piwa 
Najwit-cej browarów, bo 20, było w ruchu w po 
wiecie rzeszowskim (3621  hekt.), następnie w po 
wiecie brodzkim 15 gdzie wywarzono (4404 he 
k to h tr ) ,  w tarnopolskim 15 (3087  hekt.), w po 
wiecie przemyskim 11 (3440  hekt.) w Krakow­
skim 11 (3937 hekt.), w sanockim 10 (3248 
hekt.), w stanisławowskim 9 (3248  hekt.), w no 
wosądeckim 6 (1768  hekt.), w tarnowskim 8 
(8122 hekt.) w kołomyjskim 6 (1836  h^kt.) w 
lwowskim 6 (1214 h ek t) .  w Samborskim 7 ( 2175 
hekt.) w mieście Lwowie 5 (10 .350  h e k t ) ,  w 
mieście Krakowie 4 (3662  hektolitrów).

Produkcya i sprzedaż soli. W  miesiącu sier 
pniu roku 1892 wynosiła produkcya soli w Gali­
cyi 90 529 cetn. metr., sprzedaż zaś z zapasów 
120.460 retn. metr.  W tym sam ym  miesiącu ro 
ku 1891 wynosiła produkcya 107.891 cetn. metr., 
sprzedaż zaś z zapasów 115 533 cetn m etr  Z po­
równania wypływa, iż w miesiącu npcu roku 
1892 wyprodukowano o 16.762 cetn. metr. mniej 
sprzedano zaś o 4 927 cetn. rnetr. więcej, niż w 
tym sam ym  m iesiącu r. 1891.

Z targu kontumacyjnego w Biały.

D n ia  7 i 8 października.
D o s t a w i o n o  nierogacizny 2581 sztuk.
N o t o w a n o :  para żywych prosiaków 18 — 

23 złr  ; para żywych prosiąt 2 4 —28 złr ; para 
żywych wieprzów 29 — 36 z łr . ;  kilo żywej wsgi 
pasionych 35 — 40 ct.

W y s ł a n o  do innych  prowincyj austryackich 
2432 s z tu k ; wysłano za granicę —  sztuk.

Z a p o w i e d z i a n o  na 14 i 15 października 
2026 sztuk.

RpealrM ńenla m eteorelegleane
(prdłu.g obae<nratorrum krakowskie sl 

Kraków, dnia 13 października.
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U w a g i :  W nocy trochę deszczn, rano mgła.

O d z n a c z e n i e .  Ce&arz nadał austro węe. lekarzo 
wi kona w Warszawie, dr Mich. Rusenzweigowi, krzyż 
kawalerski orderu Fran. Józefa.

Repertoar teatru krakowskiego.

W s o b o t ę  15 października: Po raz pierwszy 
, 0  tamie sł. wo“ (Das l tzte Wor t ) ,  kotnedya w 
i aktach Franciszka Scbonth ma.

f i a t a *  Daniowe, literackie i artyslycae

—  „Cholera a?yatycka na podsttwie da 
wniejszych i nowoczesnych wyników nauki
skreślił dr. Henryk Kowalski. Tarnów, str. 74, 
kilku rycinami O książce t*j pod powyższym ty 
tułem zamieścił krasowski Przegląd L ekarski wiel-

wvm udali się monarchowie na przedstawienie 
do Burgteatru. Przybyli wszyscy prawie uczestni­
cy obiadu. Obok loży cesarskiej znajdował się 
am basador niemiecki Reuss. W całym teatrze zja­
wiła się publiczność w strojach salonowych. Mo 
narchowie byli na  całem przedstaw ien iu ,  a 
w międzyaktach zajmowali się żywą rozmową.

Wiedeń, 13 października. Frem denblatt donosi: 
Gdy cesarz niemiecki osobiście wręczył Taaffemu 
o rder czarnego orła otrzymał Taaffe także krzyż 
czerwonego o r ła ,  k tórego dotychczas nie posia 
dał.

Wiedeń, 13 października. N a dzisiejszą ranną  
wycieczkę myśliwską z arcyksięciem F ra n c isz ­
kiem - F e rdynandem  przybył cesarz niemiecki w 
ubraniu myśliwskiem.

W  świetnie przystrojonej przystani nad D u n a ­
jem na przedmieściu W eissgaerber licznie zgro­
m adzona ludność pow tała i. h z zapałVm. O go ­
dzinie 8 odpłynięto na osobnym parowcu w spa­
niale przystrojonym wśród okrzyków załogi i pn- 
blicznośei. Celem wycieczki jest wyspa na Du­
naju ani K reuzgrund

Polowanie ma potrw ać do godziny 3. Do to­
warzystwa. które się składa z pięciu osób, należy 
książę Reuss.

Wiedeń. 13 października. Cesarz niemiecki wczo­
raj na audyencyi oprócz TaalTego przyjm ował je­
szcze Kalnoky’ego, S z a p a r jp g o  i Szoegyeny’ego. 
Szefowie misyj dyplomatycznych złoży li.cesarzowi 
karty  wizytowe.

Wczoraj popołudniu była w Schoeubrunie  w 
wielkiej galeryi uczta. Oprócz obu m onarchów 
byli na tej uczcie arcyksiążę ta : Karol Ludwik, 
Franciszek F e rd y n an d  F erdynand ,  A lbrech t F r y ­
deryk, W ilhelm  i Rainer, —  kardynał Grusza, am ­
basador niemiecki ks. Rems, członkowie tej am ba­
sady, świta honorowa cesarza, dostojnicy nadworni, 
jeneralni adjutanci,  wszyscy ministrowie, dalej 
członek rady s tanu Braun, jenerał broni Beck, 
marszałpk krajowy Kiusky namiestnik, p rezydent 
policyi i burmistrz.

Wiedeń, 13 października. Cesarz austryacki od­
prowadzi odjeżdżającego dziś o godzinie 9 wie­
czorem cesarza W ilhelm a na dworzec kolei 
północnej i odjedzie następnie do Godulló

Wiedeń, 13 października Carewicz przybędzie 
jutro rauo do Wiednia w przejeździe z Czę­
stochowy do Włoch, gdzie wsiądzie ua okręt, aby 
się udać do Aten. W Wiedniu zatrzyma się bar­
dzo krótko.

Wiedeń, 13 października. W  dzisiejszym wy­
borze wiceburmistrzów kandydaci stronnictwa po­
stępowego o trzym ali : Richter 87 głosów na p ie rw ­
szego, a Gruebi 83 na drngieeo wicebnrraistrza. 
Lueger otrzym ał tylko 38 głosów.

Budapeszt, 13 października. W budżetowej ko- 
misyi delegacyi węgierskiej m inister wojny B a u e r  
oświadczył w odpowiedzi na zapytanie B o i  g a r a ,  
iż do wywodów swych o prochu bezdym nym

Rzym, 13 października. Sprawozdanie rady mi­
nistrów, poprzedzające dekre t rozwiązania Izby, 
zaznacza potrzebę korzystania z lat pokoju, stwier 
dza spokój w ew nątrz  kraju i wyraża nadzieję, że 
go rząd przez odpowiednią politykę potrafi u trzy ­
mać. Gabinet w ytrwale zdąża do utrzym ania  ró 
wnowagi w budżecie, bez nakładania nowych po ­
datków, zapowiada reformę urzędów publicznych, 
reform ę podatków, przyrzeka przystąpić do zała­
twienia kwesty) socyalnych W  celn przygotow a­
nia reform y podatków rząd wniesie projekt za­
strzegający państwu przywóz i sprzedaż olejów 
mineralnych, służących do oświetlenia.

Rzym, 13 października. Dziennik urzędowy 
obwieścił wczorai dekre t królewski, rozwiązujący 
par lam ent i rozpisujący wybory na dzień 6 listo­
pada i zwołujący nowy par lam en t na dzień 23 
listopada.

Bukareszt, 13 października. Z powodu wy­
buchnięcia cholery na W ęgrzech zarządzono 
ośmiodniową kw arau tannę na granicznych sta- 
cyach Verciorowa i Predal.

Konstantynopol, 13 października. W kołach 
dobrze poinformowanych zapewniają , że zanie­
chano zamiaru wysłania komisyi do A rm enii dla 
zbadania ^amtejszych stosunków. Sam a ludność 
arm eńsks nie życzy sobie wysłania takiej ko ­
misyi.

Konstantynopol, 13 października. Teleg ram  z 
E rzerum u  z dn. 10 bm. donosi, że tam  zachoro­
wało na cholerę 16 osób. zmarło 10

Petersburg, 13 października Car wrócił zdro­
wo dnia 11 b. m. napowrót do Skierniewic 
z polowania pod Lipskiem w gubern ii  r a d o m ­
skiej.

Petersburg, 13 października. Notooje W rem ia  
zaprzecza doniesieniu dzienników zagranicznych, 
jakoby rząd rosyjski zamierzał zaciągnąć pożyczkę 
w Niemczech.
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Telegramy „Nowej Reformy*.
(Telegramy B iu ra  Korespondencyjnego.)

Wiedeń, 13 października. M inis ter  skarbu za­
m ianow ał inspektora  d la ewidencyi katastru  
S t r  u s z k i  e w i  c z a starszym inspektorem  d r u ­
giej klasy z ósmą ran g ą  z siedzibą we L w o -  
w i e.

Wiedeń 13 paź iz iern ika .  M inister  przeniós 
adiunktów sądowych Michała G u s z a l e w i c z a  
ze S t a n i s ł a w o w a  i J a n a  L e k c z y  ń s k ie  g o  

Kołomyi, obu do L w o w a ,  dalej adjunktów 
przy sądach powiatowych -Tana S c h e r f f a  z 
O b e r  t. y n a  do B o l e c h o w a ,  H enryka  K w i a t ­
k o w s k i e g o  z B o b r k i  do T ł u m a c z a .  
Adjunktarni przy  sądach kolegialnych mianowano 
a Ijunktów przy sądach powiatowych H ugona 
G a r u s a  w R y m a n o w i e  dl a S a m b o r a ,  
Kornela P r o s k  u r n i e  k i e g o  w Z a l e s z c z y  
k a c h  dl a K o ł o m y i ,  Ludwika J a n i s z  w 
Ż ó ł k w  i d a  L w o w ą ,  Apolinarego E b e n b e r 
g e r a  w T ł u m a c z u  dl a S t a n i s ł a w o w a  i 
S a n ,s ła w a  M i ł a s z e w s k i e g o  w S z c z e r c u  
dia L w o w a .  Adiunktami przy sądach powiato 
wych mianowano auskultantow W li dzimierza 
G a b l a  dl a R y m a n o w a ,  A leksuu lra  P ó ź ­
n i ą  k a dl a S z c z e r c a ,  A leksandra K o z ł o ­
w s k i e g o  di a K o s o w a  Bohdana K r y n i c ­
k i e g o  dla Ż ó ł k w i .  Józefa P r y  g ę ,  Hipolita 
F e d o r o w i c z a  dl a Z a l e s z c z y k ,  F ranciszka 
M o  o r a  dla K u l i k o w a  z przydzieleniem do 
sądu powiatowego w S o k a l u ,  Mieczysława 
M i e c z y c h o w s k i e  g  o d 1 a O b e r t y n a ,  E-  
mila K o b r z y ń s k i e g o  dl a B o r s z c z o w a i  
Romana S o s n o w s k i e g o  dla B o b r k i .

Wiedeń 13 października H rabia Szapary od ­
jechał dz'ś rano do Budapesztu, a popołudniu 
odiedzie tam hrabia Kalnoky.

Wiedeń, 13 października. Kierownik generalnej 
in tendeutury  B e z e c n y o trzymał od cesarza nie­
mieckiego order  korony pierwszej klasy, a dyre­
ktorowie J a h n  i B u r k h a r d t  tenże order  trze­
ciej klasy.

Podpułkownik S c h m e l i n g  otrzymał od ce­
sarza auslryackiego order  korony żelaznej drugiej 
klasy.

Wiedeń, 13 października (Jesarz niemiecki u- 
dzielił arcyksięciu F ry d e r jk o w i  order  czarnego 
orła. N a  g z o w y m  obiedzie cesarze pili do siebie. 
Toastów żadnych nie wypowiadano. Cesarz W il­
helm kazał sobie przedstawić ministrów Steinba- 
cha, Zaleskiego i K uenburga.  Po obiedzie galo-

Budapeszt, 13 października W komisyi woj­
skowej delegacyi węgierskiej przyjęto wczorai w 
zasadzie zaproiektowane pomnożenie liczby żoł­
nierzy w służbie pokojowej. W  toku rozprawy o- 
świadczył m m ister  wojny, że nawet po przyzwo­
leniu na to powiększenie Austro W ęgry będą sta­
ły  po za innemi państwami w tyra względzie. 
Łączenie kil ku kompanii, chociaż się czasem zaa- 
rza, działa źle. bo krępuje zakres obowiązków 
kom endanta  Dalej zaznaczył minister lasność w 
układauiu budżetowem większych wymagań na 
powiększenie liczby żołnierzy i wykazywał, że za­
stosowanie tego powiększenia tylko do jednej czę­
ści pułku, byłoby środkiem niedostatecznym. P o ­
większenie liczby żołnierzy we wszystkich p u ł­
kach piechoty da się wykonać bez najmniejszego 
podwyższania kontyngentu  rekrutów. M inim alna 
siła kadrów, od której zależy nieodzownie dziel­
ność bojowa wielkiej armii i po powiększeniu 
projektowanem liczby żołnierzy, jeszcze nie bę 
dzie osiągnięta.

N astępne posiedzenie dzisiaj.
Budapeszt, 13 października. Od przedwczoraj 

godz. 6 wieczór do tejże godziny wczoraj za­
chorowało tu 19 osób na cholerę, um arło 13. 
Nadto przywieziono do garnizonowego szpitala 
siedmiu chorych z objawami cholery.

W Szegedynie nie było wypadku cholery. i 
Drezno, 13 października. Król przyjm ował u 

siebie austryackich i niemieckich jtźdźców którzy, 
brali udz!ał w wyścigu na odległość. Podczas ga 
lowego obiadu wzuiósł król zdrowie cesarzy n ie­
mieckiego i austryackiego

Odpowiedzialny Redaktor 
D r .  A d a m  A s n y k .

V D r. L esław o / to r o ń s k i .

Rubryka .Nadesłana* nie pochodzi od Rede* 
cy!. która też żadnej odpowiedzialności za n:» 
nla irzyjmile.

N al-ESŁa .NiF.

Doświadczony środek leczniczy. Osoby, czn-
jące przeszkody w trawieniu, cierpiące ua brak ape­
tytu , ciśnienie w żołądku, wynędznienie, n ie z g u ­
łam i stolec, osiągną w najkrótszym czasie zdrowie, 
używając prawdziwych proszków seidlickich A. 
Molla. Cena szkatułki 1 złr.

Wyseła codziennie za pobraniem pocztowem apte­
karz A. M o 11, c. k. dostawca nadworny, W i e n, 
Tuchlauben 9. — W aptekach i drogueryach na pro­
wincyi należy wyraźnie żądać preparatów A. Molla 
/. tegoż marką oebrouną i podpietu.

Składy w Grahcyi wymienione są w dziale inse- 
i ratowym na ostatniej stronicy niuiejszego numeru.

PORĘBSKI i ZIMLER
Kraków, Rynek L. 8

Paryż, 1 3 '"października Zgrom adzenie świątku- polecają towary najlepszych gatunków w zakre- 
jącyeh robotników górniczych w Carmaux, na  któ s*e handlu: drobiazgowego robót ręcznych i ma- 
rem było także kilku członków Izby poselskiej, j teryj kościelnych. Ceny umiarkowane, 
uchwaliło trw ać dalej w zmowie i i bezrobociu. (2001 51-100)

Nieregularne trawienia,
nieżyt żołądka , niestrawność, brak apetytu, 

palenie w  żołądku  i t. d., tudzież

nieżyty dróg oddechowych,
zaflegmienie, kaszel, chrypka, są tem i choro ­

bami, w ktorvc,h

F ^    w o d a  re ln an ln a
Z C Z A W A  A L K A L IC Z N A

wedle orzeczeń s łynnych  lekarzy używa się 
z szczególnym skutkiem. ( I I I )

Z
Miejscowy Komitet zakończywszy akcyę ratun­

kową na rzecz pogorzelców miasteczka Ulanowa 
z 31 maja b. i złożył sprawozdanie z swojej 
czynności c. k. Władzy politycznej w Nisku, a 
zarazem w poczuciu swojego obowiązku podaje 
do publicznej wiadomości wykaz węzystfcich ofia- 
rod iweów.
Na rzecz chrześciańskich pogorzelców.

Najprzewielebniejszy ks biskup Łukasz So­
lecki 100 złr. Urzędy parafialne : w Michałów- 
ce złr 3.50, w Besku 5 złr., w Myślatyczach 2 
złr , w Rusakowie 10 złi . w Sądowej Wiszni 
złr. 4.50. w Jarosławiu złr. IE 12, w Tams wcu 
złr. 11.80, w Wielkich Oczach złr. 9 52, w Maj 
danie Sieniawskim złr. 4.52, w Humniskach 4 
zir., w Sędziszowie 18 złr.. w Jasionowie 5 złr , 
w Szerzynach złr. 10.38, w W roeanee 8 złr., 
w Klimkówce 4 złr , w Turee 2 złr , w Gaci 
l i  złr., w Wesołej 2 złr., w Rzeszowie złr. 10.50, 
w Tnligłowaeh 5 złr., w Wysokiej złr. 5.56, w 
ł ubnie 2 złr., w Iwoniezn L3 złr. w G igowie 
5 złr., kg Gunter z Racławic 12 złr., ks. Szczer­
bowski z Oświęeima 10 złr ks. Switalski z Pni- 
kuta 5 złr., ks. Uzarski z Bruehwalda złr. 4.80, 
ks. Paszkiewicz z Zarszyna 7 złr., kii. Czaszyń- 
ski z Sanoka zir. 8.85. ks. Gdula z Szerzyn 6 
złr., ks. Machowicz z Olpin 9 złi ks Stokło- 
siński z Leszczan złr. 2.3i>, ks. Sypniowski z 
Łętowni 10 złr., ks. Jastrzębski Kombarni 10 złr.. 
ks. Winieki z Gra^ownicy 4 złr.. ks. Wolski z 
Przysietnicy 6 złr., k* Stoch z Bukowska 3 złr., 
ks. Witkowski z Majdanu 7 złr., ks. Jędrzejow­
ski z Kosiny 5 złr., ks. Podgórski z Iwonicza 
17 złr., ks. Broda z Głogowa złr. 6.50, Przeło­
żona PP. Dominikauek z Wielowsi 10 złr., Gość 
z Iwonicza 2 złr 50 ent.

Dla pogorzelców w ogóle :
Ks. fe nonik Harmuta z Bielni 50 złr., Urząd 

parafialny w Bielinach 42 zjy. Dl1/, ct. i 17 ko­
piejek, ks. Podgórski z Ułan wa 10 złr , ks P a­
cuła z Racławic 5 złr., ks kan. Gro.tecki z P y ­
sznicy 25 z łr , ks. Władysław Lechowski z J e ­
żowego 6 słr., ks. Fel ks Sękiewicz z Ruduika 
1 złr., ks. Jędrzej Jarowi z Jarosi twia 5 z ł r , 
ks. Czsrnota z Gwozn.cy 10 złr., P P . Domini- 
kauki z Bielin 1 słr.. Perdynand hr. łłompesch 
200 złr., Edmund hr. Krasicki z Lisira 10 złr., 
Stanisław Jęarzejowiez 50 złr., Jadwiga hr. Mni- 
szech 50 złr., Kazimier’ Jarema z Ulanowa 35 
złr., Feliks Rebeu s Ulanowa 18 złr., Jędrzej 
Dąbrowski s Ulanowa 10 złr., Jakóo Schiffman 
z Ulanowa 10 złr., Jan Wroński z Ulanowa 5 
złr., Stefan Zabierzewski z Ulanowa 3 t ł r . ,  Jó ­
zef Jędrzejowski z Ulanowa 2 złr., Janicki z 
Ulanowa 1 złr., składka Izraelitów w Ulanowie 
60 złr 2# c t , Kas>no w Nisku 22 złr. 60 c i , 
Karol Rądlewicz z Krakowa 10 z łr , K K z 
Krakowa 5 złr., T Wróbel a Krakuwa 10 złr , 
Edward StudenTol z hielin 10 złr., Kaas oszczę 
dnośei w Rzeszowie 100 złr., A dministracja „Ń. 
Reformy11 5 złr.. Tomasz Sibiga z Bielin 2 złr. 
i 10 koruy ziemniaków , Lifeia Ingber z Przę­
dzom 2 korce zboża

Dla szkolnych dzieci pogorzelców.
Ks. kanonik Ha’m a t. z Bielin 5 złr.. Zarząd 

szkoły w DroLowyżu 50 et., Mały Gustaw Ka­
rol Ludwik ze Lwowa 5 złr.

Imieniem pogorzelców składa Komitet serde 
czne podziękowań e P. T Ofiarodawcom za ich 
szczodre datki i to z tera wdzięczniejszem uzna­
niem, że miasteczko Ulanów od r 1866 ju t po 
raz trzeci dotkuipte strasznym pożarem 1 znało 
niezmiennie każdym razem go.ącego współczu­
cia i znacznego poparcia w swojej ciężkiej doli 
ze strony naszego społoczeustwa.

Szczególnie składamy serdeczne podziękowa­
nie natzem* Najprzewielebniejszema duszpaste­
rzowi ks. biskupowi Łukaszowi Soleekiem < za 
łaskawo wezwanie wszystkich Urzędów parafial­
nych w nas.. j lyeoezyi do zbierania ofiar, które 
tez hojnie wpłynęły, a nas ępnie Swietnem- Wy-' 
działowi powiatowemu w >isku, który ukonsty­
tuowawszy komitet ratunkowy powiatowe, do 
konał trwałego dzieła , zasługującego na naszą 
wdzięczność , przeprowadzając znacznym nakła­
dem regulację  spalonej części miasteczka przez 
rozszerzenie istniejących ulic i utworzenie no­
wych, jakot*ż energiczne przestrzeganie ustawy 
budowlanej przy odbudowaniu tej części miasta.

Z  K o m i t e t u  :
Kazimierz Jarema. Ks, Poagórski, St. Zabierzewski,

przewodniczący. ssaronik. sekretarz.
D y b o w s k i,  burmistrz.

W szelkie papiery war­
tościowe, banknoty za­
graniczne i monety, ku­
puje i sprzedaje pod najkorzy- 

8tniej8zemi warunkami

Kantor wymiany

i i i  c.Liprzial. Situ lipotezim
w K rak o w ie , nek L
SO. Zlecenia z prow incyi 
uskutecznia się odwrotną 
pocztą bez doliczenia pro- 

w iz y i .
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4ł/s'/« F-żywk- krajowa galłc. za złr. 100’ 97 40- 98 40 *•,
V ,  Obligacys lądem,, gal z* złr. 100 k. * . 104 50,105 60 *
4•/, galicyjski fundusz propinaoyjny . . 94 15 96 -  -
4*/,*/. Listy nastaw B s i r  kra;, za nr. 100 98 10' 98 90

i W a r s s e w a .  f u l a  1 8 /1 0 .
jj (Bw bieżącago kuponu.) 3
6 •/, Listy zastawne i  r, 1869 za rubli 100 101 25
_ „  ______ _(J_ . . za rubli 100,

Ł9 — 5»/ listy  zast. Warszawy I Bm. ,  ,  100
U Em. „ ,  100
m Sm.,
IV Km

Qfi _
101 90 
101 76 

100 101 90 
100 100 20

Obli d T*.»—-ni.lu* , e 
zastawna r —*•/. Lun

4 10 C

i*'.
!Uwtl«»o

i Wnls JOO 601101 30
<)«» iC 50' 97 - - .

s* . 94 96 8 ^ ,  *
*9 6 1100 30

r !Mi, 07 4 )  108 20 V*
*1 M *0 rat 100 70101 40 •

98 11 98 90 
w  tuM! 100 101 bO 132 50 ’•

. IM 97 7ó 19 26 '

Wiedeń, dnia 1 2 1 0 . 
O b 111 1 t t i | i  p a ń s t w a

U ety z astm was.
8*/, Boden-Oredlt allg. dat. a pr. aa ałr. 100 
4*/,*/, GaJ T«w kred. ziem. okr. 53 ałr. 100 
41/,*/, Baak krajowy galicyjski aa ałr. 100 
6•/, Bank kraj. ebl. komunalne sa lłr. 100 
4*/,*/, Banku auatro-wągiarak. aa ałr. 100 
4•/, Baaku austa -wągisrakiage aa ab, 10C 
4*, Baaku kip. war z premia ze słr

i <, 3 ais

109 60110 — 
6010 —

98 60 99 — 
101 — 101 60 
101 25102 25

99 70 100 20 
fOU 110 — ilCO 60

(hec bletąoefo kuponu.)
Renta castr, papier. . . zazb. 100 96 76 96 9E

„ „ srebrna . . aa ałr. 100, 96 * !  96 75
.  .  ałoU za ałr. 100114
„ papier news aa słr. 10T 100 35,100 65

Lesy s r. 1864 aa 250 ałr. , . *» 100
r ; r. 1860 aa 600 ałr. . »  100
. » r 1860 na 100 ałr. . »  100
,  » i. 1864b rs '/ .c a łe  . w  100

140 25 140 75 
140 50 141 - 
151 86162 25
‘86 - - 187 _

L » 9 y.
Budapeet. losy Bazylikę na 5 złr.
Ł ed jn o cr auatr. ne 100 słr.
kiakowskla . . . . na 90 dr.
Oaarwonego Krayta s » ą  o 10 złr
Oaerw.Fraył węgisr*ki» ua 5 %a
B udolfa..........................os 10 sf,
Stanisławowskie . . U

6 ( 0  6 90
190 5U 191 50

a.
a.
a. , Ł  - -
a. j 17 25 

1 61u.

24 —
17 75 
ł  10 

22 £0, 23 60

l . w ń * .  1 3 /1 0 . ; Sbllsieye k a m y  wą|leraUa|.
ńkeye banku bjp. gal. (dywid.) na złr. 200 336 -  340 — 4°/, Renta z ł o t a ..........................za złr. 100 — -• ------- 17—
6 •/, I daty zast. Fant u hipot. gal. za złr 100100 85,101 hf 5% B*»nta papierowa . . . za złr. 100 ino 35 100 .iB U  —
4»/.•;, l  isty zast. Banku kraj. ss złr. 100 98 MM 89 20 PnysjfiMPHSm- węg po LOOzł. .  .  100 144 76 145 60 M -_
4*1, •' Tow kred »iem. se słr. 100 99 7M100 46 *V. Cisańskie (Theis-Reg.) n .  1001138 75 139 25 u - —
4*:. « okr. tn  100 94 —I 84 70 „ „ .  , . . , ! ,47-30jAattro-w
5*;, Obhgaoyz iademn. galic »  ł* 100 * k 104 6 0 10* 30 Obl.guays .. demiizioyjne. j :7-~«U**ob1m_
r * . galicyjski fundusz propiaiu-yjry 94 20 ‘.4  904°/, galicyjski fundusz propinaeyjny f 94 4 )  96 ' 32 t 6tFsrdynaa<la I ółao.
5*/, OlJtg komun. Banku Aia, -» słr. 100 101 —1101 705°/, ObL ind. Galicyi . . .  za 100m. k. 105 — 105 40 S4«jkarol* Ladwizh .
5 */,*/, I bligaoy* potyezki r«; ioOka 97 6ó! 98 3 0 4% Obi. iud. Węgier . . . za 100 złr. J 94 20 95 2 jj u  —|i,wowsko-0 »erwi-v.

r m i  —  ■ i   T—— 1— l * w i

ływit.! Akeyu nur1 -iwa i kalelewt.
10 — [kaglobank . . • ■ . na 200 air, 

8- — Baakwereiz Wiener . . aa 100 ałr. 
Prądy!, dla handlu i pr», -v na 160 złr. 
Kreditb-nk węg. allgem. aa 200 zł . 
Galie. Bank bipntenznr na 200 ałr 
Laenderbaat

srski . .

80 _

163 
114
312 99 
3F9 7( 
3J8 -  
1224 *( 
990 -

w  200 ałr 
nz 600 ałr 
a* ICO ałr. 242 

-.a litN. » r. 2793- 
ua 110 U {2 l i  » 
a» l  ■ 24 >

32 —

153 76 
114 £0
313 49 
160 25

*24 70
993 — 
143 - -  
(830—
t ih  —
*45 53

I n  l a i f i r y  i  t m u r  w n n r  j a k ó b a  h o c h s t i m a
H r r M w ,  1 1 b 1 «  A -  W

kipija i apiM b]! pmd M *!fc«nyw tm l«duym l w a r u k a a l  krajowa * sagnaiaue papiery, aatya, 
Mty zu taw il, Itty, m ity , wjMiaala wnalkła hpy iy , w jIm iw u i piplny. — H trn U  » prtwtaay*

t tk o io w a  »4wr«l*ą paorta Ltn 4|Do«f»f- p»fwi«ji



Najnowsze materyały na sezon jesienny i zimowy, z pierwszorzędnych fabryk, otrzymał i poleca Magazyn ubiorów męskich A .  R  d l  A  A C K I ,  ul. Sławkowska, 2.
4 Nr. 236  N O W A  R E F O R M A . ___________________________  Kraków. 14 Października 1892

T 2481 1

Za duszę ś. p.

Karola Zazuli
jako w pierwszą rocznicę śmierci odpra­

wione będzie

Nabożeństwo żałobne
w kośc ie le  św . Barbary o godzin ie  
9 rano dn ia 15 paźd ziern ik a  b. r.

do subsiy tucy i zdolny, znajdzie um ie­
szczenie w biurze podpisanego pod bar­

dzo korzystnem i w arunkam i.

2488 1 2 Stefan Meus,
c. k . n o ta ryn s i w Gorlicach.

l v i « o .

Laut der in der „Nowa Refor­
ma" Nro 132 am 9. Octob'r 1892  
inserierten vollinhaltlicheu Kund- 
machung des k. u. k Reiehs-Kriegs- 
Ministeriums <.u Abth. 13, Nro 1824  
von 1892, findet bei diesem Mini- 
sterium in Wieo am 15. Dezetn- 
ber 1892, 12 Uhr Mittags bahufs 
Sicherstellung der Lieferung ver- 
schiedener Bekleidungs- und Aus- 
riistungs - Gegenstiinde aus fi der 
fur das Heer dureh Kleingewerbe- 
Treibende im Wege der allgemei 
nen Ooueurenz eine setinfdićhe  
Offertverhandlung statt.

Die zu lieferenden Sorten, so wie 
die Preisverhiiltnisse, dann das 
Formulare fur die Offerte und d e 
fur dieses Lieferung-Głeschaft fest- 
gesetzten Bedingungen sind aus der 
zitirten Kundmaehung zu entneh-
men. 2442 1 2

\ Ignacy Sobolewski)
 ̂ w Krakowie, ul. Grodzka, 3 , $

^  o trzym ał w w ielkim  w yborze ^

f gotowe suknie, okrycia, j  
^ rotundy i paletociki. )
J  C e n y  b a rd z o  n isk ie . £
^  Zam ów ienia w ykończa się we wła- 
J  snej pracow ni. 2141 6 0 ^

O g ł o s z e n i e .
N a mocy resk ryp tu  Wysokiego W y­

działu krajowego we Lw ow ie z d n ia  29 
w rześn ia  b r . , L. 46 .6 7 4 ,  rozpisuje Ko­
m itet adm inistracy jny  szpitala św. Ł a ­
zarza licytacyę na dostawę surow ych a r ­
tyku łów  żywności do szpitala św. Łaza­
rza  w Krakowie na czas od 1 sty­
cznia do 31 g ru dn ia  1893 r. 
następujących  g r u p :

1. M ięsiwo i kości.
II. A le k s  i śm ietanki. 
L ieytacya odbędzie się w dn iu  28 paź­

dziern ika  b r. w biurze D yrek"yi szp i­
tala od godziny  10 do 12 w południe 
za pom ocą p isem nych  o f e r t , zaopatrzo­
nych  m arką stem plow a na 50 centów  

W adya od ceny fiskalnej całorocznej 
ilości a rtyku łów  w w ysokości 10o/° na- 
lbży osobno niezapieczętow ane wręczyć 
K om isy i licytacyjnej.

Bliższe szczegóły licytacyi i w arunki 
dostaw y odczytać m ożna codziennie w 
biurze Rządcy szpitala od godziny 8 do 
2 z południa. 2451 2 3

Kraków , 6 październ ika 1892. 
Zastępca Przew odniczącego K om itetu  

D r .  D o m a ń s k i  w. r.

i i  i « o .

In Nro 2 2 6  der „Nowa Refor­
ma* vom 2. October 1. J. ist die 
Kundmacłiung betreffend die r̂ i- 
cherstellung der Reinigung und 
Ausbesserung der ararischen Bet- 
tensorten verlautbart.

Nahere A u s k u n f te  ertheilen: das 
k. u. k. Militiir Betten Magazin in 
Krakau, die k. u. k. Militiir Ver- 
pflegs Magazine in Olmutz und Tar­
nów, die k. u. k. Clarnisoas Spi- 
taler Nro 6 in Olmiitz und Nro 15 
in Krakau, terner die Betten Filial 
Magazine in V\ad>wice. Neu San- 
dez, Teschen u. Troppau. 2382 2 2

Von der Inłendanz des k. u. k. 1. Corps.

)  p rzen iósł 2446 3 3 ^

4 toiuro swoje *i
p przy nl. S ław kow sk ie j, 30,
^  p o d  L .  1 6  ( I I  piętro). b

K s i ę g a r n i a

Gebethnera i Spółki w Krakowie
poleca

B a d e n i  k s .  J a n  T .  J .  W  U z e r n  ło w c a c h ,  wrażenia z kilkudniowej wycieczki. 4 6  c t .
D a w id  J .  W ł .  K a n k a  o  r z e c z a c h  rys jej historycznego rozwoju , podstawy psj eho 

logiczne, metoda, oraz wzory lekcyj. it z t r .  6 0  Ct.
F l a m m a r i o n  K .  N ie b o ,  z rysunkami, przekład zfranc.sk  l> f . ! tl. S l e f a n o w s k l e J .  

1 z l r .  3 0  c t .
G l o g e r  Z y g m u n t .  P l e ś n i  l n d n  (w latach 1861 — l i9 1 )  muzykę opracował Z y g m u n t  

N o s k o w s k i .  i  z ł r .
U i s t o r y a  d w ó c h  l a t .  1 8 6 1  — 1 8 6 3 ,  przez Z. L. S., część wstępna (1S56— 18601 toin 

pierwszy. 3  z ł r .  6 0  c t .
H o r a c e g o  F I .  P o e z y e  w y b r a n e ,  do użytku szkolnego wydał M a r c i u  S a s ,  w o 

prawie 7 5  C t.
J .  D r .  A n t o n i .  S y l w e t k i  h i s t o r y c z n e .  S e r y a  V I I I .  (zaw. Pamiętnik delegatów 

kamień eckich. Po inkursyi kozackiej Bakoła. jako stolica Ponizia. Państwo Wolodyjow 
scy. Powstawanie nazwisk rodowych u ludu Malo-uskiego.) 3  z l r .

Ł e i s u e r  O . W i e k  X I X ,  obraz ważniejszych w y Ł-vików na tle eywilizacyi w dziedzinie 
historyi. sztuki, nauki, przemysłn i polityki, z liezuemi il ustr., opracował według orySi- 
nału F r .  R a w i t a  G a w r o ń s k i .  3  t o m y  7  z l r .  2 0  c t . ,  w opr. z l r .  1 0 .2 0 .

L e m b e r g e r  I g .  P o d r ę c z n i k  d o  j a k o ś c i o w e g o  r o z b i o r u  c h e m i c z n e g o  
do użytku w pracowni chemicznej 1 z ł r .  8 0  Ct.

M ś c ig u ie w .  R o k  1 8 6 3 , opowieść z powstania 8 0  Ct.
S o z a ń s k i  A . W y k ł a d  p o l i t y c z n e j  g e o g r a f i i ,  rządu i admhistracyi dawaej Polski 

przy końcu istnienia całego pańs.wa. 6  zn*.
8 t o d ó ł k i e w i c z  A. J .  Z b i ó r  p r z y k ł a d ó w  i o d p o w i e d z i  n a  k w a d r a t u r y

równań różniczkowych 1 z ł r .  3 0  c t .
S u l i c k i  E d w a r d .  Z a r y s  f i lo z o f i i  w i e k n i s t e i  t e r a ź n i e j s z o ś c i  i  t o ż s a m o ­

ś c i ,  rozwiązanie filozoficzne kwestyi nieśm erteluo.ś :i duszy. 2  z ł r .
T e a t r  a m a t o r s k i ,  tomik po 4 0  c t .  Nr. 16 Dwie wdowy, k>m. w i akc. przez Mallelille. 

Nr. 17 Wdówka, kom. w 1 akc. nrzez Pelacour i Thibaut. Nr. 16 Przysługa, kom. w 1 
akcie. Nr. 19 Wycieczka za granicę, kom w 1 akc przez Kin. Zalewssi»go. N . 20 Po­
myłka pana Lambineta, kom. w 1 akc. przez Meilhac i Halevy. Nr. 21 Dwaj nieśmiali, 
somedya w 1 akcie przez Michel i Labiche.

Ż y w o t  św . B e r n a r d a  z  F o n t a i n e  , opata 0 0 .  Cystersów w Clairveaux we Prancyi, 
napisał k s .  F r .  F r y g a .  5 0  c t .  v397 3 3

Księcia Alfreda Hlontenuovo
dzierżawca piwnic win

S. G. Schwabacha w Pięciukościolach (Węizry)
poleca swe na wszystkich obesłanych wystawach porwszemi  

nagrodami odznaczone

winaYillany czerw one i wina Pięciokościołdw  b ia łe
s t o ł o w e  i d e s e r o w e

po umiarkowany h f-euach Szczególniej grd i-m  polecenia w 
c z a s i e  e p i d e m i i ,  z powodu wielk ej zawar ości tauiuy, zna- 
au> k omicie dzułającein jest 2432 1 78
z I885  r. Villany czarne portugalskie wino. |

Wysyłka począwszy od hektolitra. — Cenniki darmo i o^ła'nie. i

Hotel Centralny w
W  W I E i D N I t J

przedtem pod białym koniem
T a b o r s t r a s s e ,  J¥r. 8 ,

,zu p ełn ;e nowo urządzony, elektryczne św iatło , w inda, wszelkie wygody, 
renom ow ana restauraeya, przy urniarkow. cenach najwyższy komfort,.
1153 t4  52 K a r o l  S a o k e r ,  w R ś iciel.

&
$&&

i  
IC i  _

L. 1712.

Ogłoszenie konkursu.
W celu obsadzenia opróżnianych w  R a s i e  o s z c z ę d n o ś c i  m i a s t a  T a r n o p o l a

posad a d j a n k t a  I  k l a s y  i a d j u n k t a  I I I  k l a s y  rozpisuje się niniejszem konkurs.
Z posadą adjunkta I klasy połączona jest płaca roczna w kwocie 850 złr. (ośmse'. pięć 

dziesiąt złr. w. a j ,  dodatek aktyv.alny w kwooie 150 złr (sto pięćdziesiąt złr. w. a ) ,  niemniej 
trzy dodatki pięcioletnie po 85 złr.

Do posady adjunkta III klasy przywiązaną jest płaca roczna w sumie 6 O złr. (sześćset 
złr. w. a ) ,  dodatek aktywalny w kwocie 100 złr, (sto złr w. a.), wreszoie trzy dodatki pięcio­
letnie po UO złr. w. a , nadto

do obu powyższych posad przywiązane jest prawo do emerytury po myśli tutejszego sta­
tutu emerytalnego.

Od ubiegających się o jedaę z powyższych posad wymaga się :
a) dokładnej znajomości rachunkowości podwójnej ;
b) dowodu nabytej w zawodzie rachunkowym praktyki; 
c i  dowodu nieprzekroczonego wieku lat 40
Posady powyższe nadane będą na jeden rok prowizorycznie , poozem , w razie użytecznej 

służby, slabilizacya nastąpi.
Komperenci zechcą podauia swoje, należyoie udokumentowane , z dołączeń'em curriculum 

vitae, wnieść do Wydziału Kasy oszczędności miasta Tarnopola na ręce Dyrekcyi tejże kasy 
n a j r ó ż n i e j  d o  2 7  p a ź d z i e r n i k a  l>. r .

Dyrekcya Kasy oszczędności miasta Tarnopola.
Tarnopol, dnia 27 września 1892 roku. 405 3 3

x Lwowska Fabryka Asfaltu
$  i tektur ulepszonych ogniotrwałych do krycia dachów

S. Szeligi Łysidiewiczt, inżyniera,
w e  L w o w i e , u l l o a  K o r y t n a , L .  1 3 ,

poleca

Asfaltową masę elastyczną do fundamentów. 
Tekturę ulepszoną ogniotrwałą

do krycia  dachów , w ysokich gatunków . R o la  10 m etrów □  od 
1 zlr. 80 ct. do 3 zlr. 50 ct.

Asfaltowe elastyczne płyty izolacyjne.
Lak asfaltowy świecący do konserwasyi

daehów tekturowych, drzewa, dachów  gontow ych, żelaza, blach  
w szelkiego rodzaju, dachów ek now ego system u.

Smołę aafflełsKą bezwodną.
Osusza się asfaltem  jako jedynym  środkiem  zuauym  

dotąd w budow nictw ie najbardziej

zaw ilgocone śc iany  w  mieszkaniach. 
Niszczy zastarzały grzybek drzewny.

F abryka  w ykonywa w całym  kraju swoim i ludźm i pokrycia dachow e 
tek turow e i oraz reparacye tychże. M etr □  od 50 do 75 centów .

D ł u g o l e t n i ą  g w a r a n c y ę  p o r ę c z a  Mię. 1005 88 100

k la in n łU C 7 Q  M o r o h n i l f o  f l n a t u  y r n n i n u  (io u b ieran ia  pukien  B a l i o z y  ? um ow e, k o r e n b o n e ,  h a l -  
n ^ J I I U n u Ł U  I l l d ld U  U lu j  U l Ł u l j p  M u | J l l l j  t o w a u e .  H y ż k l  do s1 k ien , poleca w w ielkim  wyborze

£ U ^ .  i n i D O W I C Z  w  K r a k o w ie ,  S u k ie n n ic e ,  Ł . 29.

^Księgarnia, czytelnia, skład i wypożyczalnia nu tp
oraz ekspedycya pism peryodycznych ^

I L ZWOLIŃSKIEGO i SPÓŁKI 8
^  w Krakowie, ulica Grodzka L. 4 0  (Róg ul. Poselskiej) ^
£ £  p r z y j m u j e  p r e n u m e r a t ę  n a  w s z y s t k i e  e z a s o p i -  

X  s i l i a  w  k r a j u  i  z a g r a n i c ą  w y e h o d z ą r e

X  i dostarcza je puuktuaBde w czasie możliwie najkrótszym.

X  Poleca swoją świeżo założoną X

§ Czytelnię nowości^
^  zaopatrzona obficie w dzieła powieściowe, historyczne, litera- 
X  ckie i uzupełniany stale najświeższemi wydawnictwami.
X  W a r u n k i  b a rd zo  p r z y s tę p n e .  2309 10 X

X  Załatwia szybko i dokładoie wszelkie w zakres księgarstwa ę  

Q  wchodzące zlecenia osób na prowiii -yi zamieszkałych. A
^ K a ta lo g i oraz warunki abonamentu nut i książek bezpłatnie.^

V £ X X X X X X I X X X X X X X X X X X X X X I X X X X X X V

1 V V a i ł r T W 7 n a  lat 42 , ‘Krakowianin, 
l l l u ż  t t j f  l i l l f l  handlojiiec , wydalony 
z Królestwa Polskiego gdzie pr/.ebywal za pasz­
portem lat 17, z braku funduszów na założenie, 
■prasza rodaków o iakiekolwiekbądź zajęeie. 

Włada językiem polskim, niemieckim i rosyj­
skim — Oferty pod Z a j ę c i e "  upraszi sk ła ­
dać w Admiii, ., N R e f o r m y 2443 3 3

Osoba inteligentna
w średnim wieku, poszukuje miej­
sca d o  z a r z ą d u  d o m u , lub 

ja k o  k a N y er k a . 
Wiauomość u 8t. Barańskiego, 

ul. Floryańska. L. 29. m 3.3

P r o s z k i  S e i d l i c k l e .
Tylko prawdziwe,
jeżeli na etykiecie każdego pu­
dełka wydruku • any jest orzeł 

i firma A .  M o l l .  
Trwały i pewny skutek tych 

proszków w uajuporezywszyeh
cierpieniach żołądka i trzewiów 
brzusznych, kurczach żułąd&a, 
zallegmieniu , zgadze 1 chroni 
cznem zaparciu stolca, w eier 
pieuiaeh wątroby zastojaoh, 
rwie i hemoroidach, w najroz­
maitszy eh chorohach kobiecych 
zapewnił od wielu lat tym pro­
szkom obszerne wzięcie. 

Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. 
r e n a  z a p i e c z ę t o w a n e g o  o r y g i n a l n e g o  p u d e ł k a  1 z ł r .  w . a .

t i #  ' ' i f i  ■= i  i i  | i ^ iWoaka. francliWa i soi Moll'.
Tullzn nrawH7iura Jeże^ każda daszka opatrzona jest marką ocnrouuą A. J H O Ł L 1  i za- I /"ILU |ll UnUŁlIfu mkni^te plombą ołowianą „ A . l ł lO Ł Ł “ .

W ó d k a  f r a n e n a k a  i  s ó l  M o I I a  jest najlepiej znanym środkiem ludowym, szcze­
gólnie jako środek uśmierzająoy do wcierania p zeoiw rwaniu w członkach i innym przypadkom 
powstałym skutkiem zaziębienia, działa wzmacniająco na muszkuły i nerwy.

Cena oryginalnej plombowanej flaszki 90 centów.

AJfolTa salicylow a woda do ust.
(Na podstawie salicylanu sodowego wyrabiana.)

Szczególniej ważua dla dzieci każdego wieku i dorosłych , przy codziennem płukaniu ust 
zape cnia zdrowe utrzymanie zębów i zapobiega bólowi tyohże.

Cena flaszki opatrzonej marką ochronną A. Moll a 60 centów. 59 41 52

Mówny skład wysyłek u A. .40LL, c. k. dostawcy nadworn., Wiede , Tuchlauben
U p ra sza  s ię  P  T. P u b lic zn o ść  w y r a ź n ie  ką d a ć  p r e p a r a tó w  M O L L A  i  l i  ty lk o  

te  p r z y jm o w a ć , k tó r e  o p a tr z o n e  są  m o ją  m a r k ą  o c h r o n n ą  i  p o d p is e m .
Składy u trzym ują w K R A K O W IE a p tek a rze : W. R e d y k , K W .ez iiew sk i, h a n d le : St. Fein- 

tuch ; w BRODACH M. K ulak ; w CZO RTK O W IE Ludw ik Noss, apt.; w GURAIJUMORA R. Botezat 
ap t.; w H 0R O D EN C E  J . Neuberg, apt.; w H U SIA TlfN IE  W. C zersk i, apt.; * JA R O Sł A W IU  J . W i­
słocki, apt., i J . Rohm, apt.; w KOLBUSZOW Y Fr. Uemben, ap t- w KOŁOMYI J .  Sid^rowicz, a p t.; 
we L W O W IE  J . B e is e r , apt., S. Rucker, apt.; w NOWYM SĄCZU W Filipek , apt., i K osterkiew icz 
wdowa i Roman Jakubow ski, a p t.;  w NOWYM TARGU C. Laur: w PODGÓRZU J .  S k ak a 'sk i, a p t.; 
w PRZEM YŚLU M. Schwarz, ipt.; w R ZESZO W IE A. K arpiński, apt., C. Schaitter i Sp.; w SOKALU 
E. W ysoczański, apt.; w STA N ISŁA W O W IE Ant. S trzem eck i, apt.; w TARNOPOLU E. Frantz i L . 
Flei cbma rn , a p t.;  TA R N O W IE F. L eszczyńsk i, II. W rcrzycki , St. P aw ło w sk i, apt., T, S charff; 
w U LANOW IE J . W roński, ap t.; w W ADOW ICACH TeJifi Kluck

Traductions de polonais
ou d’allemand| on franęais. A. Dan­
ton, Cracovie, Szlak, 25. 2414 2 4

Willa piętrowa
z o g r o d e m ,

przy mieście Krakowie położona, 
jest d o  s p r z e d a n ia .  

Wiadomość w bandlu Wgo Miki, 
Kraków. Rynek główny. 2461 4 4

w a l e r j e  s u k i e n n e
prawdziwe, sTue a dziwnie tanie, na o- 
krycia, palta, zarzutki, menżykowy, dam­
skie stroje i w ogóle do każdego celu, 
wysyła po cenie fabrycznej na metry, ta­
kże osobom prywatnym i krawcom skład 
c. k. uprzyw. fabryki towarów snkien- 
2853 nyoh i wełnianych. 2 20

M ORIZ SCHWARZ,
Z w i t t a n  koło B e r n a  (Briion). 
Materye na uniformy i egaliserunki. Lode- 
ny, nieprzepu’zczające wody i sukna my­
śliwskie peruwienny i dosking’i na balo­
we stroje, sukna bilardowe i materye 
damskie, sukna na okryoia Hnnalaya 

i plaidy. ‘

4, C e n n i k i  o,
% ^rawci^w wypożyoza-^^o5*.-^
%> %  niefrankowane

\  \ ° 6'

Jan £ rk e r  dawniej W . Skórczewski

Zmiana
firmy

ul. Szewska, 3, 
w Krakowie.

JAN ERKKR
dawniej

W. IKÓBCZEWSK1
Zaopatrzony Bkład w znaczny zapas lE L ia a t ja  D i t m a r a  po cenaoh fa­

brycznych , jak również utrzymuje na składzie u a f t y  s a l o n e  w e  , niezapalne, bez 
odoru, litr 16 i 18 centów, przy większym odbiorze odstępuje się rabat.

Naczynia blaszane, glazurowane po najniższych cenach , wszelkie p r z y b o r y  
d o  l a m p ,  jak również m y d ł o  d o  p r a u i a ,  m y d e ł k a  t o a l e t o w a ,  k r o c h ­
m a l e ,  ś w ie c e  A p o l lo ,  o l e j  s k a l n y ,  d e s t r l m ,  l a t a r n i e  i t. p., itp. 

w s z y s tk o  p o  z n i ż o n y c h  c e n a c h .
Polectjąc się Szanownej P. T, Publiczności o łaskawe względy, pozostaję 

I8°6 23 48 z poważaniem J a . u  B r k e r .

ulica Szewska, Ł  3, w K rakow ie .

G ł o w n a  w y g r a n a

7 5 . 0 0 0  s i r .
Losy P O  50 O t .  polecają: 2052 35 o

J ó z e f  A l t s t a d t e r ,  A m a l ia  £ i b e n 8 c l i i i t z , S t a n i ­
s ła w  F e in t u c h . I

O d 1  s ty c z n ia  1 8 9 3  r . d o  
o s t a t n ie g o  g r u d n ia  1 8 9 9
jest do wydzierżawienia

Brawo uropacyi
o  r a z  z p r z y  n a  le ż  n e m  i b u ­
d y n k a m i i  g r u n t a m i  w 3 2  

m ie js c o w o ś c ia c h .
Bliższych wyjaśnień udzieli Z a ­

r zą d  d ó b r  k s ią ż ą t  C za r ­
to r y s k ic h  w  P e łU in ia c h
poczta Jarosław. 2428 2 3

Młyn parowy na żyto i pszenicę
w Trzetłlnl

tuż przy stary i k o l uf Północnej le­
żący, który j jst w stanie zmieć 35  
*agonow miesięcznie, mający ob 
szaru. wszystko biorąc, b lis k o  4  in , 
z domein mieszkalnym, jest z powo 
da dziedzict wa d o  sprz«‘d a n ia  

Interes jrst w najlepszym ri obu. 
Posiada także sprzedaż diobiazgo- 
wą na granicy pruskiej koło Brze­
zinki we, własnym dom j. Bliższej 
wiadomości udziela Sąmson Lie- 
bKch w Trzebini. 2394 5 6

6 lub 4 pokoje
na III piętrze, na południe Małe­

go Rynku, d o  w y n a ję c ia .  
Wiadomość przy u l i c y  M i­

k o ła j s k ie j ,  L , 4 ,  21.36 9 0

Grand Circus Sidoli.
Tylko jeszcze 3 przedstawień.

W niedzielę 16 październ ika n ieodw ołal­
nie osta tn ie  p rzedstaw ien ie .

W piątek 14 października
Wielkie Komiczne

Przedstawienie
na d chód

wszystkich komików.
W ystęp w szystk ich  sz tukm istrzów  w 

sw ych produkcyach.

Czw arty w ystęp s ły n n y ch  pow ietrznych 
gim nastyków  b r a c i  M a n e l l i  na po­

trójnym  reku 
Na zakończenie

cyrk pod. wodą.
Jutro Wnlkie Przedstawienie.

Ogród botaniczny
w K r a k o w ie  

wy sprzeda je po bardzo zniżonych 
cenach

dublety roślin
codziennie z wyiątkiem niedziel od 
godziny 8 do 11 rano i od 2 do 
5 p‘ południu aż do końca paź­

dziernika. 2419 2 8 
Kraków. 4 paź Iziernika 189 i.

■ *V4.r- --fan
Z dniem 7 października b. r.

co dzień
świeżo palona kawa

w handlu 2434 3 3

Edwarda Fuchsa w Krakowie.

Do sprzedania:
F o r t e p i a n  k r ó t k i ,  prawie nowy. 
G a r n i t u r  m e b l i  (kanapa, 4 fotele, 6 

krzeseł).
O b r a z  o l e j n y  H  r z e s z a : „Polska zmar­

twychwstająca w 1831 r i 2476 2 3
P o r c e l a n a  staro-saska, wiedeńska i berliń.

Ulica Bracka parter. Biuro ko
respondencyjne i Dom komisowy.

P h ł f l f l l P P  *at tu "  15 mający, który umie 
U I I I U  j I O u  dobrze po polsku i po niemie­
cku,  biegły w rachunkach, z dobremi świade­
ctwami szkoinemi, będzie zaraz przyjęty do prak­
tyki w handlu mięszanych towarów J ó z e f a  
S o w i f i s k ie g u  w  A n d r y c h o w i e .  2469

Jako najlepsze

środki desynfekcyjne
polecam  2345 20 0

witryol żelaza w prosztn
(zupełnie bezwouny),

proszek M o lo w y
(bardzo lekki), 

n a j w y d a t n i e j s z e , n a j p r ę d z e j  
d z l a l a j ą e e  1 n a j t a d s z e  środki de- 
s nfekcyjue, sp o rząd to n e  w edług  p rze p i­
su państw , urzędu  zdrowia w B erlin ie .

E m i l  K u ź n i c k i
Oświęcim, dworzec, 

chem. fabryka i fabryka papy dachowej.

ZATWARDZENIU
zapobiega się i  leczy przez 

użycie

Pigułek roślinnych Cauvaina.
Przepisywano przez lekarzy frauouskioh i z a ­

granicznych od lat 3o-tu zawsze z wielkiem po­
wodzeniem , ponieważ składają się wyłącznie z 
roślin, nie spraw ają rżnięcia ani kolek i mogą 
się nżywac jako śroćfu orzeżwiająoy, oczyszcza­
jący krew lnb sprawia ąoy przeozyszozeme Me 
aoda użyoia w polskim językn.t  Wymagać należy, 
kby pigułki Cauvaina znajdowały się we flakon! 
kaeh włożonyt w pudełeczka kartonowe i aby n< 
tażdej pigułce znajdował się napis O a a r a l n .

W Paryżu w apteoe pana D e h a a t ,  rue 
Faub St. Dea a, 147.

Dnstaó można w Krakowie w aptekach pp 
A' Redyka . . Tranoiyńskiego i K. Wisznie w - 
k iego; we Lwowie w apteoe pp. Ruokera i u 

Kaliksta Krzyżanowskiego; w Poznania w ap t. 
Dra M ankbwicza; w Brodaoh w apteoe p. Kol­
aka i fhaozosa: w Czernlowonoll W aptece p. 

G .jcbnwakiego 292 91 O

Wszelkie zamówienia na

służbę dworską i miejską
od Now ego Roku przyjmuje

w Tarnowie.
Gdy mi potrzeba inserować w dz ien ­

nikach k ra ,owych lub aagran icznych  to 
zawsze uskuteczniam to najlepiej przez

C e n t r a l n e  137 is e  o

Biuro ogłoszeń
Lwów, Kopernika, L. II.

Z drukarni Zwiąskowej w Krakowie. Papier 1 fabryki braoi Fijafkowskiob w Bielsku. Odpowiedaialny rządca drukarni A. Szyjewski.

08254886

^


